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teatru „Letuczaja mysz“ (Bałjewa) T. Dejkarhanowa 


Wystapienie Wład 


Cęeżki miecz włoski spadł na szalę wa- 
żącej się walki. Spełnia się dumna -przepo- 
„Więdnia Carducci: „Wiecznegó” prawa o- 
 brońcą i narodów rzecznikiem "bedziesz, o 
italioj..* 
Więc bezskutecznym okazał się system 
zastraszania Europy burzeniem miast _ spo- 
kojnych, zatruwaniem powietrza, mordowa: 
niem na morzu bezbronnych kobiet i dzieci. 
Na zatopienie bezbronnej „Luzytanii” 
świat kulturalny odpowiedział nie pochyleniem 
tchórzliwem głowy pod pięść niemiecką, lecz 
świadomem i dobrowolnem wyzwaniem po- 
tęgi niemieckiej do nowej walki. 

Zamyka się obręcz żelazna dokoła ger- 
mańskiego wężowiska. Jeszcze pryska jado- 
witą śliną, jeszcze straszliwe razy potężnego 
cielska obalają setki tysięcy istnień ludz- 
kich, lecz już zbliża się to, co od pierwszej 
chwili było nieuniknionem, co leżało w sa- 
mej naturze walczących poteg: pogrom i 
Porachunek... 

Zdawali sobie sprawe aż nadto dobrze 
ostrożni uczniowie Machizvella na jakie wy- 
stawiają swój kraj koleje. Mieli możność 
w ciągu dziesięciu miesięcy przyjrzeć się że- 
łaznej odporności wroga i zbójeckiej jego 
bezwzględności. Mieli możność bez krwi 
rozlewu, nie wydając ani solda, zebrać owoc 
Obfitszy niż cała zdobycz libijska. Odrzucili 
jednak i ponętne propozycye i tak bardzo 
cenną możność wyzyskiwania neutralnej fła- 
gi handlowej na tylu morzach, dla tylu na- 
raz nowych interesów. czynili to nie tylko 
dlatego, że o wartości niemieckiego słowa 
i niemieckiego zobowiązania mieli się czas 
przekonać dosadnie—l z pewnością nie dla 
tych powodów, którymi na Monte Citorio 
uzasadniono wypowiedzenie sojuszu. 

Od chwili, kiedy w d. I sierpnia 1914r. 
gabinet rzymski określił swe stanowisko ja- 
ko neutralne, nic się w stosunku Włoch do 
państw ościennych nie zmieniło. 

Tylko w głębi duszy zbiorowej tkwiąca 
od pierwszej chwili wielka decyzya dojrzewa- 
ła powoli—aż dojrzała do czynu. 

Perla spada, lo senno e la 
Constan za—mieczem, mądrością i wytrwa- 
niem zbudowana została i zjednoczona oj- 
czyzna Włoska. A zapisując ku wiecznej rze- 
Czy pamięci myśl tę na ścianach Kapitolu, 
snać głęboko zapisał ją w sercach swych 
Naród włoski. Tak głęboko, że oprzeć się 
potrafił podszeptom swego temperamentu | 
tym usiłowaniom, które rękę jego przed- 

Wcześnie sforsować pragnęły. 

loto dziś rzuca na szalę miecz swój 
dobrze wyostrzony, wstępuje w szranki zbroj- 
ny we wszystkie zdobycze ostatnich doświad: 
czeń, zasobny i przygotowany moralnie i 
materyalaie. 

Wie już z obserwacyi, co go czeka i 
co mu się przyda, czego mu może zabra- 
knąć | jak ma potrzebnych sobie rzeczy 
szukać. 

Przez dziesięć miesięcy zwoził z różnych 
stron świata tak bardzo potrzebną miedź i 
saletrę, czynił zakupy olbrzymie zboża, zmie- 
nił wszystkie przestarzałe działa polowe na 


działa najnowszego typu, rozszerzył swe war- | rozległe wpływy kapitalistów i przedsiębior 
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ska 65 m. 13. 


Artystka op. 


wyk.ros. pieśni. 


sztaty w Corniglliano i Sampierdarena, Poz 
zuoli i Terni, przerobił prywatne fabryki na 
fabryki naboi, zaopatrzył arsena!y, szkoły i 
gmachy publiczne przerobiłyna szpitale, ze- 
kończył budowę dwóch potężnych statków 
(Caio Duilio i Andrea Doria) o 22,7C0 ton- 
nach pojemności i 13 działach dwunastaca- 
lowych każdy, spokojnie bez pośpiechu prze- 
prowadził mobilizacyę rezerwy a doprowa- 
dziwszy te kadry do,stanu pożądanego dzie- 
sięciomiesięcznemi. ćwiczeniami, rzuca ja dziś 
do walki. Ma przeciwko sobie wroga już 
operującego przeważnie landwerą i land 
szturmem, lecz daleki jest od lekceważenia 
jego siły., Korespondenci;włoscy, towarzyszą 
armii niemieckiej I austryackiej od pierwszej 
chwili i w okresie dla tej ostatniej najkry- 
tyczniejszym, podczas ewakuowania Lwowa, 
dalecy są oni od lekceważenia austryaków. 
Tem mniej, podejrzywać o to można ich w 
roku bieżącym, kiedy do pism włoskich bez 
żadnych ograniczeń trafiały wszystkie nie- 
mieckie przechwałki, wszystkie prawdziwe i 
urojene „zwyciestwa.“ 

Przeciwnik nie wydaje się dziś Włochom 
mniej strasznym, niż po Mons i Charleroi lub 
po pieruszej kampanii w Prusach Wscho- 

nich. 

Tylko dusza zbiorowa narodu—w isto- 
cie wielkiego—pomimo błędnych pozorów, 
dojrzała w dziesięciomiesięcznem pasowaniu 
się ze sobą co wielkiego postanowienia; 
tylko w tej duszy dokonał się wielki sąd 
wewnęirzny nad sprawcami europejskiego 
Frmaggedonu | zapadł wyrok ostateczny. 

Dyplomacya włoska rozumiała dobrze 
od czasów kongresu berlińskiego do czego 
prowadzi w Europie odosobnienie, 


Miała sposobność spostrzedz, że trój- 
przymierze nie tylko nie zabezpiecza jej w 
chwili wojny jak to było podczas kampanii 
libijskiej, lecz nie przeszkadza dyplomacyl 
uustryackiej w knowaniach antywłoskich na 
półwyspie bałkańskim, ani sztabowi austrya- 
ckiemu w cprecowywaniu kampenii przeciw- 
ko Włochom, że nie przyczyniło s'e do ulże- 
nia losu ludności włoskiej w Tryeście i Tren- 
tino. 

Wymawiając po raz pierwszy słowo: 
neutralność, dyplomacya włoska już w 
sierpniu 1914 roku zdawała sobie sprawę 
z tego, że w Berlinie i Wiedniu odczytano: 
zdrada i że tej zdrady nie wybaczą Wło- 
chom niedawni sprzymierzeńcy, jakiekolwiek 
byłyby ich zapewnienia i zobowiązania. 

Na Monte Citorio a przynajmniej w Kwiry- 
nale wiedziano dobrze, że poza urzędowe m za- 
dowoleniem z „przyjaznej neutralności" kryje 
się wściekłość ledwie hamowana, że w Berli- 
nie i Wiedniu dobrze rozumieją istotną war- 
tość przyjeźni neutralnej, rozpoczynającej 
swe czynności, ad zamknięcia granicy wło- 
skiej dla wywożenia tego wszystkiego, co 
niemcem najpctrzebniejsze — w tej samej 
chw.li, kiedy anglicy dostarczali Włochom 
w ciągu paru tygodni olbrzymie zapasy kar- 
dyfu. 

Lecz jeśli dyplomacya włoska obliczała 
swą neutralność na znacznie dłuższą metę, 
niż by się to wydawać mogło, opinia wło- 
ska nie była narazie ani ustalona, ani zgo- 
dna. Przyczyniało się do tego w znacznej 
mierze, obficie lejące się złoto niemieckie, 


KISKB POLIZYEZRĘ BEOŁECZEK | LITERACKIE, 


|ców niemieckich, gęstą siecią oplatających 
twłaszcza Włochy Północne. 


Rż przyszła chwila, kiedy pod wpływem 
jwałtu i bezprawia, ujętego w kodeks etyk 


wojennej, największy obrońca sprawy nie 
mieckiej we Włoszech, historyk Niemiec ad 
1sum opinii włoskiej Borgese przyznać 


musiał publicznie na łamach „Corriere deila 
Sera, '$lż przepaść etyczna dzieli istotnie Niem- 


zy cd ich przeciwników. Zastrzegł się wpraw- 
dzie, że energla i ofiarność, jaką wkładają 
Niemcy w urzeczywistnienie swych dążeń, me 
wartość samodzielną ideału, lecz była to już 
tylko kapitulacya honorowa. W opinii wło 
sklej dokonał się ostatecznie sąd nad zatar- 
jiem europejskim. Dojczało postanowienie, 
akie przed dziesięciu miesiącami podsuwała 
włochom opinia angielska. 

„Włochy, pisał wówczas wybitny poli- 
tyk angielski- mają możność wyboru stano- 
wiska wcbec walki europejskiej, Mogą na- 
wet pozostać neutralne i w ten sposób za- 
oszczędzić jednostkom i całemu społeczeń- 
stwu olbrzymich ofiar. Lecz jeśli Włochy są 
istotnie narodem wielkim, jeśli mają wielkie 
iążenia i niezaspokojone pragnienia naro 
dowe, wówczas neutralność jest absurdem.' 

Tak rozumuje dziś naród, który po la 
tach sześćdziesięciu czuje s'ę znowu jak za 
czasów Carducci: 

„De l'eterno diritto Vendi 
zattrice e del le nove genti Aral 
10.3 


ldem. 
C 0 OE — WE 
Z prasy polskiej. 


Dla ojczyzny, która jest w potrzebie. 


„Kuryer poznański" ogłasza list wybi- 
tnego ziemianina, w którym wypowiedzianu 
w słowach gorących żądanie, aby polacy po-| 
znańscy nie poprzestawali na tem, co już 
dotychczas zrobili dla zagrożonej głodem 
łudności w okupowanych powiatach Króie- 
stwa, lecz nowe skłądali ofiary. Niebezpie- 
czeństwo bowiem jest wielkie, a poznańczy: 
ków stać na pomoc wydatniejszą. 

„Niejeden — pisze ziemianin poznań- 
ski — złcżywszy dar wlększy lub mniejszy, 
zemknął Swą kiese, canny I zadowolony, że 
spełnił obowiązek. Tymczasem przy bliższem 
rozpatrzeniu, zebrana dotychczas półmiliono- 
wa suma przestaje imponować, przeciwnie, 
przychodzi się do przekonania, że zabór pru- 
ski, a przedewszystkiem nasza dzielnica nie | 
mają powodu chełpić się ze swej ofiarności. 
Zgóry od tej sumy odliczyć należy około 
150,000 mk. składek zebranych na kolektach 
kościelnych, bo te przeważnie dawał oflarny 
na cele religijne lud nie tyle pod wpływem 
własnego popędu i poczucia obowiązku, ile 
pod wrażeniem gorących słów zachęty, wygło 
szonych w świątyni przez jego duszpasterzy. 
Ale choćby i całe zebrane pół miliona uwa- 
żać za ofiarę, złożoną z poczucia obowiązku 
narodowego, to suma ta mogłaby wzbudzać 
uznanie, gdyby chodziło o jeden z takich ce- 
lów, jak podtrzymanie teatru, biblioteki Kra- 
szewskiego i t. p.. ale nie tam, gdzie należy 
ratować od śmierci głodowej najbliższe ser- 
cu naszemu istoty, Ten sam los, który dot- 
knął naszych współbraci, mógł i nas nawie- 
dzić, a jeśli ominęły nas okropności wojny, 
to może stało się to dlatego, że Bóg upa- 
trzył w sobie nas tych, którzy mają ocierać 
łzy i koić ból setek tysiecy głodem przymie- 
rających polskich nędzarzy. Więc nie mała 
cząsteczka naszych dochodów, lecz część na- 
szego majątku im Się należy. A gdy z te- 
go stanowiska oceniać będziemy nasze ofia: 
ry, to przyjdziemy do przekonania, że zabór 
nasz choćby tylko w nagrodę za to, że nie 
dotknęła go zawierucha wojenna, powinien 
był się zdobyć nie na krocie, lecz na kilka 
milionów marek. 

Czyż niema w tem twierdzeniu przesa- 
dy. Przecież sami jesteśmy biedni— mawia- 
my często. Stara to śpiewka, która tak nam 
już weszła w krew i ciało, że powtarzamy ją 
z lubością przy każdej sposobności. Oby nas 
Pan Bóg nie skarał za to „kłamstwo“, bo 
dzielnica nasza biedna nie jest, lecz raczej 
bardzo zasobna. Niema wprawdzie wśród 
nas tych magnackich fortun, które w innych 
zaborach spotykamy, ale za to średni dobro- 
byt jest tego rodzaju, że żadna dzielnica da 
wnej Polski z nami równać się nie może. 
Odpowiednio też do tego zastosowane na- 
sze życie codzienne. zyjemy dobrze i do 
statnio, bo mamy na to, a postępując 
tak, nie żyjemy nad możność lub „nad 
stan“, jeśli już użyć tego błędnego i ogólnie 
przyjętego wyrażenia. Więc mamy też na 
to, aby w bojniejszy sposób przyjść w po 
moc naszym rodakom. 

Niejeden uniewinnia swoją w stosunku 
do swego majątku nieznaczną ofiarę twier: 
dzeniem, że do końca wojny daleko, że nikt 
z nas nle wie, czy za jakie pół roku będzie 
miał sam co do ust włożyć; gdy jednak woj- 
na szczęśliwie przeminie, gotów większe su- 
my przeznaczyć. Prawda, my nie wiemy, 
co nas czeka, ale biedni bracia z Królestwa 
wiedzą, że czeka ich śmierć głodowa, jeśli 
pomoc szybka nie nadejdzie. Pomoc udzie- 
lona po skończonej wojnie, to niejako „mu- 
Sztarda po obiedzie”. 

Do listu powyższego dodaje „Kuryer po 
znański* uwagę następującą: 

„Nie chcemy bynajmniej bezpotrzebnie 
alarmować społeczeństwa, dlatego nie twier: 
dzimy, że fundusze, które zebrano, Są już 
wyczerpane. Ale to możemy powiedzieć bez 
obawy popełnienia przesady, zasięgnąwszy 
informacył u właściwych źródeł, że—o ile ak- 
cya składkowa nie wzmoże się na nowo — 
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|ba, łatować natychmiast. 


mogą te fundusze już rychło się zużyć 


najpierwotniejszy, posiada 


ko jednę przytoczymy dia przykładu z po 


wygrzebuje z ziemi 
aby w domu w skrytości je spożyć. 


bodaj, czy nie przymusowej kradzieży!“ 


nio.. | naszej ofiarności nie można uważać 
za wystarczającą .. 
Potrzeby — tam na zgliszczach, wśród 
ognia, zamętu i rozpaczy — rosną... 
Zapominzć o tem — nie wolne... 


ODEZWA. 


Sekcya języka polskiego przy To- 
warzystwie Literatów i Dziennikarzy 
polskich ogiosiła następującą odezwę: 


Świeżo utworzona Sekcya języka pol 
skiego przy Tow. Literatów i Dziennikarzy 
polskich ma na oku jedną z najbardziej dre; 
czących a zaniedbanych spraw mowy ojczy: 
stej. Fala błędów językowych przepływa co 
dziennie przez mózgi polskie, toruje sobie 
drogi, przygotowuje sobie coraz lepsze przy 
ięcie, wytwarza wszechwłedne przyzwyczaje: 
nie, zatruwa źródła poczucia jezykowego. 
Witemy z uniesieniem rzdości nadzieję wy- 
zwolenia narodowego, ale w mowie naszej 
jesteśmy niewolnikami; organ świadomości 
narodowej—nasze słowo—jest w niewoli, o- 
panowana przez obce moce: rosyjski, niem- 
czyzna, francuzczyzna toczą spór © panowa- 
nie nad językiem naszym. Ratować się trze- 
To nie jest rzecz 
drobna, to jest sprawa wielkiej wagi, donió- 
słego znaczenia. Tu przystoi nie biadanić, 
nie sentymentalne westchnienie lub beras, 
dziejne wzruszanie ramionami aibo zwalanię' 
win na cudze barki, iecz męska postawa 
wobec zła, tęgi wysiłek zdrowego organizmu. 
Tu powinny być zastosowane wszelkie środ- 
ki, jakie myśl polska, przeniknięta gorącą 
troską obywatelską będzie mogła odnaleźć: 
dom, szkoła, odezwy, zebrania, wykłady, po- 
dręczniki, ujawnianie błędów, rozprawy teo- 
retyczne, skłanianie opornych, zachęcanie 
biernych, troskliwa opieka nad chętnymi. 
Niczego nie lekceważyć, we wszystko wejrzeć, 
wszystkiego dojrzeć. 

Nie dajmy obcym śmiechu i pogardy 
godnego widowiska, gdy wolność witać bg] 
dziemy niepolską mową. Czystość naszego 
języka to żywe świadectwo trwałości naszej 
kultury i niepodległości naszego ducha. 

Tą myślą przejęta Sekcya języka pol- 
skiego przy Tow. Literatów i Dziennikarzy, 
zapewniwszy sobie pomoc językoznawców i 
wybitnych stylistów zwraca się do ogółu pol- 
skiego o jak najżywsze współdziałanie, pro- 
sząc każdego, kto ma jakiekolwiek wątpli- 
wości w kwestyach językowych o zgłaszanie 
się pod adresem Sekcyi Języka Polskiego, 
Tow. Literatów i Dzien. Polsk., Warszawa, Bra- 
cka 5. Sekcya będzie odpowiadała na wszel- 
kie zapytania w tym względzie: będzie też 
ogłaszała komunikaty ze wskazówkami języ- 
koznawczemi oraz wykazami najczęściej spo- 
tykanych błędów językowych. Pierwszy ko- 
munikat Sekcyi ukaże się w dniach najbliż- 
szych. 
mum | dy 


Statystyka zrzeszeń w gub. 
warszawskiej. 


W latach 1908 — 1915 zaregestrowano 
ogółem 456 stowarzyszeń o najrozmaitszych 
celach i zadaniach oraz 67 związków zawo- 
dowych. W tej liczbie zrzeszenia polskie 
stanowią 68 proc., żydowskie 30. W tymże 
okresie czasu zawieszono lub zlikwidowano 
55 zrzeszeń — w tej liczbie 18 związków za 
wodowych, oraz zawieszono na czas trwania 
stanu wojennego 9 zrzeszeń (2 ogólne i 7 
związków zawodowych). Najwięcej zrzeszeń 
powstało w roku 1907 gdyż 101, najmniej w 
b. 1915 gdyż 10. Statystyka ta, obejmująca 
tylko gub. warszawską imponująco świadczy 
o naszym rozwoju kulturalnym, a wskazuje 
jednocześnie, iż żydzi nie zaniedbują wszel- 
kiej okazyi, by organizacyom naszym przę 
ciwsiawić swoje zrzeszenia, 


Wojna. 


Na wschodnim froncie. 


Ostatni komunikat sztabu Naczelnego 
Wodza szczuplejsze niż zazwyczaj przynosi 
informacye o przebiegu operacyi na froncie 
polskim. Da się to wytłumaczyć tem, że 
nawet w wielkiej bitwie miedzy Pilicą a Pru- 
tem akcya w dwóch sekcyach tylko się ze- 


A co wtęd,? Już nie względy narodowe tyl- 
«o winny przynaglać nas do wzmożenia na- 
aowo naszej ofiarności, nie jtylko nakazy|wy:zekujące zajmują. Innemi słowy losy 
chrześcijańskiej miłości bl źnieęgo, ale sarao| kolejnej 
uczucie ludzkie, które każdy człowiek, nawet| niamieckiej 
instynktownie. 
Czyż nie obudzi się ono przynajmniej na o- 
trzymaną Świeżo z Łodzi wiadomość—że tyl: 


śród wielu niestety—o nędzy w Zgierzu; lud- 
ność tzmtejsza zekrada sę nocami na pola, 
zasadzone ziemniaki, 
Doszło |rosyjskiego sforsować usiłuje, zdaje się do- 
uż do tego, jak zapewniają niemieckie pis- 
ma łódzkie, że pół trzeba w nocy i w dzień | przerwania frontu rosyjskiego 
bacznie pilnować. Do rozpaczy to zaiste do- 
prowkdzona ludność, której nawet silna tru- 
cizna (solanlna), zawarta w takich skiełko- 
wanych ziemniakach, nle odstrasza od tej 


fBumapajedyńczy E KE. 


ły:h jej sekcyach obie strony walczące, dzia- 
łalność swą jedynie w akcyi działowej, lub 
nawet w obserwacyi streszczając, stanowisko 


generalnej ofenzywy  austryacka- 
ważą się obecnie nad Sanem 
tudzież między Krukienicą a Hussakowem, 
wobec tego zaś, że bitwa jeszcze skończona 
nie jest, komunikat, jek zwykle zresztą, szcze- 
gótów jej nie podaje. 

Okoliczność, iż generał Mackensen mi- 
mio wyraźnego dziś załamania się operacyi 
galicyjskiej w dalszym ciągu linię centrum 


wodzić, że wciąż jeszcze nie traci on nadziei 
zapomocą 
skondensowanego uderzenia. Jest jednak 
jasne już dzisiaj, że wszystkie tendencye 
niemieckie w tym kierunku skazane są w 
toczącej się bitwie na niepowodzenie. Ude- 
rzenie, o ile nie ma chybić celu, musi być 
błyskawicznie wykonane. Tu zaś, ruch nie- 
miecki został już wstrzymany, o negłości 


Myśli powyższe połeczmy spacyalnej | przeto jego nie może być nawet mowy. 
uwadze naszego Sspałsczeństwa kresowego... 
I nas wojna nie dctknęła bezpośred- 


Wojna włosko - germańska. 


i 


Pierwszy dzień wojny włosko-germań- 
skiej zaznaczony został — jak donoszą urzę- 
dowe komunikaty sztebu włoskiego szere- 
giem pomyślnych operecyi zaczepnych armii 
włoskiej. Cele tych operacyi, ściśle lokal- 
nych na razie, były jedynie przygotowawcze. 
Sztabowi włoskiemu chodziło przedewszy- 
stkiem o to, by zapewnić sobie posiadanie 
punktów taktycznych ra granicy tyrclskiej, 
by własności obronne tej granicy wzmocnić 
i terytorya własne przed inwazyą niemiecką 
możliwie zabezpieczyć, następnie zaś—o przy- 
gotowanie sobie drogi dla ofenzywy w głąb 
posiadłości amustryackich. Dla osiągnięcia 
pierwszego z tych celów, a więc dla zajęcia 
wszystkich punktów między broniącymi dróg 
wzdłuż górnej Addy i Oglio forteczkami 
Bormio i Ponte di Legno a jeziorem Garda 
opanowali włosi prowadzącą z doliny Oglio 
do doliny Vermiglio przełęcz Tonale, tudzież 
dolny bieg wpadającej do jeziora ldro rzecz- 
ki Caffaro. W ten sposób posiada obecnie 
armia włoska w swojem ręku wszystkie do- 
godne drogi z Tyrolu do rejonu Alp Berga- 
masceńskich, co bezpieczeństwo całej pół 
nocnej części Lombardyi zapewnia. 

Na wschód od jeziora Garda zaczepne 
operacye włoskie zdają się być obliczone na 
razleglejszą nieco skalę. Tu zajęli włosi pół- 
nocną część przechodzącego wzdłuż wschod- 
niego brzegu Gardy łańcucha Monte Baldo, 


ileżące w dolinie Adygi miasteczko Avio, tu- 


ozieź w osłaniający: drogi od południa do 
wschodniej części doliny Adygi górach Lessi- 
ni szczyt Pasubio (2,236 metrów). Wreszcie 
idąc w tej sekcyi frontu od fortyfikowanego 
punktu Primolana zajeli oni przełęcz, przez 
którą przepływa Brenta i przechodzi kolej 
z Irydentu do Cittadelli i Padwy. Operacye 
powyższe, półkolem od południa rejon Ro- 
vereto i dolinę Adygi ogarniające zdają się 
Świadczyć, że sztab włoski projektuje pierw- 
szorzędną operacyę zaczepną przeciw fortecy 
trydentyńsktej. 

Na wschód od Brenty—zajęli włosi sze- 
reg przełęczy w Dolomitach i Cadore, nie 
zdradzając tu operacyi zaczepnych i dążąc 
jedynie do zabezpieczenia północnej granicy 
dzielnicy weneckiej. Ten sam charakter 
miały operacye włoskie na granicy Carnii i 
Fryulu. 

Najintensywniejsze operacye bojowe 
prowadzi sztab włoski na froncie rzeki Ison- 
zo, a więc na drogach do Lublany i Tryestu. 
Tu w sekcyi północnej opanowali włosi 
wzgórza dominujące nad Isonzo a między 
Judrio a tą rzeką położone. W sekcyi zaś 
południowej dążą włosi do opanowania obu 
brzegów lsonzo by w ten sposób posiadanie 
całego rejonu między koleją Portogruaro- 
Monfalcone a morzem, z Grado i Aquileją 
zapewnić. 

Jakeśmy to wczoraj w „opiste teatru 
wojny zaznaczali — ciągnąca się wzdłuż linii 
Isonzo sekcya frontu stała się właśnie wi- 
downią  najszerszych i najpoważniejszych 
operacyi włoskich. 


Adryatyk. 
EEE 


Po krótkim zarysie obu części lądowe- 
go teatru wojny włosko-germańskiej przej- 
dziemy do teatru morskiego, który tworzy 
całkowicie Adryatyk. 


Morze Adryatyckie, którego brzegi w cze- 
ści północnej i środkowej całkowicie do 
Włoch i Austryi należą, w południowej zaś— 
do Włoch, Czarnogórza (porty Antivari—Dal- 
cigno) i Pibanii (właściwie również do Włoch, 
główny bowiem port albański Walona został 
już od dość dawna przez Włochy zajęty) ma od 
przylądka Santa Maria do cieśniny Otranto 
460 mil tnorskich długości. Szerokość jego 
średnia wynosi 90 mil morskich, wahając 
się—od 40 (cieśnina Otranto)—do 110. Cha- 
rakter obu brzegów wschodniego i zachod- 
niego nie jest jednakowy. Wschodnie wy- 
brzeża Adryatyku są skaliste i posiadają 
szereg równolegle z brzegiem położonych 
wysep, co właściwości jego obronne ogrom- 
me podnosi. Brzeg zachodni odwrotnie — 
jest nizki i płaski, pozbawiony portów iÍ 
wysep. 

Wyspy Adryatyku, leżące, jak to nzd- 
mienialiśmy u wschodnich jego wybrzeży, 
dadzą się podzielić na dwie grupy leżące 
na północ i południe od Punta Pianka w Dal- 
macyi. Są to Veglia, Cherso, Unie, Lussin, 
w Quarnero i Quarnerolo położone, Arbe, 
Pago, Ulbo, Seive, Premuda, Scarda, Isto, 
Meiada, Zverinac, Sestruni, Rivani, (iglian- 
E:o, Rava, Zut, Lavdara, Pasman, Incorona- 
ta, Caprie i Zuri=na północ od Punta Plan- 
ka. Na południe zaś od niej — leżą: Zirona 


środkowała (na obu brzegach Sanu między | Piccola i Zirona Grande, Bua, Solta, Brazza, 


Jarosławiem a Przemyślem i ra linii Hussa-| Lesina, Totcola, Spałmandorl, 


Pomo, San 


ków— Krukienica między Przemyślem a mo-|Andrea, Basi, Lissa, Curzola, Cazza, Łago- 
czarami nadniestrzańskimi) i że w pozosta-|sta, Meleda, Uiluppana, Mezzo i Calamotta. 


Prócz tych wysp u wschodnich wybrze- 
ży Pdsyatyku, leżą izolowane wysepki: Pela- 
qosa, Pianosa i Termiti, te ostatnie w po- 
bliżu b-zegów włoskich. 

Fdryatyk posiada wiele portów ma- 
jących nie tylko pod wzgiędem handlowym, 
ale i strategicznym pierwszorzędne znaczenie. 
Idąc od południa i zaczynając od brzegu 
włoskiego znajdujemy na nim następujące 
porty: Otranto, Brindisi (ważny i wielki port 
będący jednym z głównych punktów komu 
nikacyi z Mzyą i Australią), Monopoli, Bari 
delle Puglie, Barietta, Vieste, Castellamare 
Adriatico, Ancona (znaczny port handlowy 
i pierwszorzędny port wojenny), Senigallia, 
Fano, Pesaro, Potto Corsini, Cùloggia, We- 
necya (pierwszorzędny port handlowy i wo- 
jenny) Tryest (włeiki port handlowy), Pola 
(wielki port wojenny), Fiume (wielki port 
handiowy), Buccari, Zengg, Arbe, Zara, Se- 
benico, Spalato, Almissa, Makarska, Ragusa, 
Cattaro, Budua, Antivari i Dulcigno (porty 
czarnogórskie), Durazzo i Walona (porty al 
bańskie w posiadaniu włocnów). 

W nasiępnym numerze „Dziennika“ 
podamy opis ufortyfikowanych punktów na 
Adryatyku. 


Opowiadania jeńców. 


W pogoni za popularnem hasłem, za 
pomocą którego można byłoby otumanić 
i słowian austrya- 
ckich, matadorzy opinii publicznej w Niem- 


łatwowiernych niemców 


czech wywiesili pomiędzy innemi dla użytku 


publiczńego nowy sztandar z kłamliwem 1 
niedorzecznem hasłem obrony cywilizacyi 


„środkowo-ćuropejskiej”. 
Bardziej rozgarnięty 
No, że nie jest to, 


fitują szerzone wśród armii ulotne 
niemieckie. 
Wyczerpany trudem wojennym, 


pierwszy w Życiu. 


' Jeniec, ma się rozumieć, nie spostrzegł 
w naszem mieście nic nowego, —nowem jest 
„barba: 
rzyħskłej“ Rosyi, o Której miał zupełnie inne 


dla niego, że widzi to wszystko w 
wyobrażenie. 

— To jest całkiem ładne miasto—mó 
wi ze zdziwieniem sanitaryusz austryacki. 


W trakcie dalszej rozmowy jeniec opo- 
w Au 
stcyi przez odłam prasy, będącej wyraźnie na 


wiada o urabianiu opinii publicznej 


usługach rządu. 


Z jednej strony usiłują zaszczepić ma- 
sem przesadne pojęcie o potędze Niemiec 
i wytrwałości Fustryi, z drugiej zaś — o sła- 
res i włarołómstwie Rosyi i jej sojuszni- 


Polaków, czechów, ruśinów i inne za- 
mieszkujące Pustryę "narodowości 
mieckie | niewęgierskie 
mniej lub więcej mglistemi 


"nierhców w większej 


rte ludności. 

Większość opinii publicznej w Gallcyi 
zachodniej zdaje sobie jednak sprawę z war- 
tości obietnic austryackich. Polacy w Gali- 
„cyłt.pamimo wszystko dobrze rozumieją, że 
o losie Polski stanowić będą nie obłudne 


jeniec niemiecki 
lub austryacki, któremu dziwy opowiadano 
o barbarzyństwie Rosyi, podczas swej przy- 
musowej podróży kolejami rosyjskiemi, po- 
woli dochodzi do wniosku, że go okłamywa- 
coprawda, kraj zakrojo- 
ny na modłę zacnhodnio-europejską, lecz nie 
odpowiada również tym opisom, w jakie ob- 
Świstki 


a na- 
stępnie znużony długą podróżą w wagonie 
towarowym, jeniec, podczas przemarszu przez 
miaspo do sztabu fortecy kijowskiej, z naj- 
większym podziwem przygląda się kilkupię- 
trowym domom, wystawom sklepowym, ze 
zdumieniarm spostrzega tramwaj elektryczny 
I inne codzień widziane w swym rodzinnym 
kraju rzeczy, tak, jakgdyby oglądał po raz 


nienie- 
usiłują zaskarbić 

obietnicami, to- 
lerując jednocześnie rabunkową gospodarke 
części Królestwn  Pol- 
skiego, obliczoną na wygłodzenie i wytępie- 


przyrzeczenia austryackie, lecz 

Walka w obronie zagrożonej jakoby 
eywilizacyi nikogo już w Fustryi nie entu- 
zyazmuje. Ostatnie powodzenia oręża austro 
niemieckiego w Galicyi mało naogół wpły 
nęły na usposobienie polaków zakordono 
wych. Wiedzą bowiem dobrze, jaką ceną 
okupione były te okrzyczane przez komuni- 
katy sztabowe zwycięstwa. W Krakowie i w 
innych miastach Galicyi zachodniej szpitale 
wojskowe przepełnione są rannymi. Na uli- 
cach coraz cześciej ukazywać się zaczynają 
kalecy, którzy sprawiają przygnębiające wra- 
żenie. 

Miasta w Galicyi zachodniej przepełnio- 
ne są zbiegami. 

W kawiarniach starym zwyczajem zbie- 
rają się wszyscy ci, którym los oszczędził 
udziału w wojnie, lub ci, którzy wskutek od- 
niesionych ran zwolnieni zostali z szeregów 
na zawsze. 

Przy stolikach, przy filiżance kawy toczą 
się ożywione dyskusye, ma się rozumieć, o 
przyszłych losach Polski. 

Smutny nastrój, spowodowany oderwa- 
niem od zrujnowanych częstokroć ognisk 
rodzinnych, utratą blizkich i drogich istot 
oraz ogółnem przesileniem ekonomicznem, 
przez które przechodzi obecnie kraj, ustępu- 
je miejsca nadziejom na lepszą przyszłość. 


Koalicyjny gabinet angielski 


szorzędnej doniosłości zdarzeniu politycznem. 
nej Asquith utworzył nowy gabinet do któ- 


nictw parlamentarnych Wielkiej Brytanii. 
Nowy gabinet, który powstał nie skutkiem 


nia rządu, któryby mógł reprezentować kraj 


dzie na wprowadzerie powszechnej 


magają patryoci angielscy. | 
quitha winno być uważane za fakt politycz 
ny ogromnej doniosłości i wagi. 
Sylwetki polityczne 
rządu angielskiego są następujące: 
Premjer i pierwszy lord skarbu. 
z Fife do lzby Gmin Herbert Henry Asqu 
ith, ur. w r. 1852 w Mortey, jest przywód- 
cą partyi liberalnej. Na czele własnego ga- 
binetu liberalnego stanął w r. 1908. 
Minister bez teki, członek Izby lordów 
margrabia Henryk Karol Keith Lansdo- 
wn e, ur. w r. 1845, był 
zagranicznych w gabinetach lorda Salisbury 
i sir Balfoura od r. 1900 do 1905. Jest jed- 
nym z leaderów partyi unionistycznej. 
Lord-kanclerz 
Stanley Owen Buckmaster, 
Izby Gmin Keighley w Yorkshire ur. w r. 1861 
Jest członkiem partyi liberalnej. 


ihe Counal) członek lzby lordów margrabia 
Robert Offlay Ashburton C rewe-Mil nes, 
ur. w r. 1858, jest jednym z leaderów partyi 
liberalnej. Poprzednio piastował w liberalnym 
gabinecie Asquitha urząd kanclerza pieczęci 
tajnej (iord priwy seai). 


Kanclerz pieczeci tajnej, członek Izby 


do 1905 wice-królem Indyi. Został obrany na 
para Irlandyi w r. 1908. Jest członkiem par- 
tyi konserwatywnej. 

Kanclerz skarbu (Chancellor of the 
Exchequer) poseł do izby gmin z Monmou- 
thshire Reginald MacKenna, ur. wr. 1863, 


BR À 


logika wy-| nych w gabinecie Fisquitha, 
padków, które się rozegrają na polu walki. | partyi liberalnej. 


Depesze przyniosły wiadomość o pierw- 
Premier angielski i przywódca partyi liberal- 


rego weszli przedstawiciele wszystkich stron- 


przesilenia izbowego, lecz w imię wytworze- 


cały, bez różnicy partyjnych przekonań, mo- 
że się ważyć na przeprowadzenie najbardziej 
zasadniczych reform, w plerwszym zaś rzę: 
powin- 
ności wojskowej, o które od dawna się do- 
dlatego też 
utworzenie gabinetu koalicyjnego przez Ms: 


nowych członków 


poseł 


ministrem spraw 


(Lord hiqh Chancellor) 
poseł do 


Prezes rady tajnej (Lord president of 


lordów hrabia Jerzy Natganiel Curzon of 
Kedleston ur. w r. 1859 był od r. 1897 


A AK i 8 % Ś AK 


Jest członkiem 


Sekretarz stanu (minister) dla spraw 
wewnętrznych (Secretarv of Sbate for home 
affaire), poseł do Izby Gmin z Estex Jan 
Ailsebrook Simon, ur. w r. 1873, jest 
adwokatem, który w r. 1906. otrzymując 
mandat poselski karyere parlamentarną roz 
począł. Należy do partyi liberalnej. 

Sekretarz stanu dla spraw zagranicz- 
nych (secretary of state for foreign affnirs) 
poseł do Izby gmin z Northumberlan Edward 
Grey ur. w r. 1862, od r.1905 piastuje bez 
przerwy tekę ministeryum spraw zagranicz- 
nych. Jest członkiem partyi liberalnej. 

Sskretarz stanu dla kolonii Bona! 
Low jest po ustąpieniu Baifoura przy- 
wódcą partyi unionistycznej w lzbie Gmin 

Sekretarz stanu dla Indyi, poseł do 
izby gmin z Worcestershire Austen 
Chamberlain ur. w r. 1863 był kancle- 
izem skarbu w gabinecie Baifoura od r. 
1903 do 1905. Należy do partyi unionis- 
tycznej. 

Sekretarz stanu dla spraw wojny, czło: 
nek izby lordów feldmarszałek wicehrabia 
Horacy Herbert Kitchener,ur.w r. 1850, 
stanowisko ministra wojny piastował w ga- 
binecie Asquitha od początku obecnej woj- 
ny. Nie nałeżąc urzędownie do partyi unio- 


nistycznej program jej w zakresie reform 
wojskowych podziela. 
Sekretarz stanu dla spraw zaopattze- 


nia armli, poseł do izby gmin z Carnarvon 
Dawid Loyd-George ur. w r. 1863, był 
od r. 1905 w gabinecie Fsquitha kanclerzem 
skarbu. Jest jednym z leaderów partyi libe- 
ralnej. 

Pierwszy lord admiralicyi (minister ma- 
rynarki, poseł z miasta Londynu Artur Ja- 
mes Balfour ur. w r. 1848, był premie- 
rem od r. 1902—1905, Jest jednym z lea- 
derów partyi unionistycznej. 

Minister handlu (President of the Bo- 
ard of Trade) poseł do izby gmin z Dews- 
burg Walter Runciman ur. w r. 1870 był 
ministrem oświaty od r. 1908 do 1911. Jest 
członkiem partyi liberalnej. 

Minister dla spraw 
sident of the local government Board) 
poseł do izby gmin ze Strawd Waiter Hu- 
me Long ur. w r. 1854, był ministrem rol- 
nictwa od r. 1895 do 1900 i 1905. Należy 
do partyi unionistycznej. 

Kanclerz księstwa Lancaster poseł do 
izby gmin z Dundee Winston Leonard Spen- 
cer Churchill, ur. w r. 1874, był kolejno 
ministrem handlu (1908—1910), spraw we- 
wnętrznych (1910—1911) wreszcie ministem 
marynarki. Należy do partyi liberalnej. 

Minister dła spraw Irlandyi, poseł do 
izby amin z Brystolu August Birrell, ur. w 
r. 1850, jest jednym z przywódców  partył 
irlandzkiej. W parlamencie należy do partyi 
hberainej. 

Minister rolnictwa, członek izby lordów 
William Waldegrave Palmer Selborne, 
ur. w r. 1859, był ministrem marynarki od 
r. 1900 do 1905. Należy do partyi unio- 
nistów. 

Minister robót publicznych (First Comis 
sloner of Works) poseł do izby gmin z Lan- 
cashire Lewis Hatcourt, ur. w r. 1863, 
był już ministrem robót publicznych od r. 
1805—1910. Od r. 1910 plastował tekę mi 
nistra kolonii. Jest członkiem partyi rady- 
kalnej. 

Minister oświaty (President of the Bo- 
ard of Education) poseł do izby gmin z Dur 
ham Henderson, ur. w r. 1865, jest wy- 
bitnym przedstawicielem angielskiej party! 
pracy. 

Minister sprawiediiwości (Attorney ge- 
neral) poseł do izby gmin od uniwersytetu 
w Dublinie Edward Henryk Carson, 


samorządu (Pre- 


był od r. 1911 sekretarzem spraw wewnętrz- |((llsterskiej). Zajmuje obecnie stanowisko u- 


jest 
przywódcą irlandzkiej. partyi KE" 


stępującego a oddawna skompromitowane- | Niemiec 
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i Austro Węgier. Możliwość taka 


go w sprawie Marconi'ego, żyda liberała Ru-|jest wprost wykluczona. 


fusa lsaacsa, 


TREE TETTERE 
NA WPISY. 


rozdrożu, ale nie może powstać taki 


się na 
układ 


Bułgarya waha się i znajduje 


stosunków, przy którym naród bułgarski 


mógłby wystąpić przeciwko Rosyi, która ży- 
wi dla niego szczere sympatye. Nic więc 
fizycznie nie potrafi oderwać narodu bułgar- 


Na wpisy do uzn. Redakcyli. | skiego od Rosyi. 


T. K. 5 rb. —Zofia Spława-Neyman (pam. 
męża) 3 rb —Juljusz Trentowski 
giej żony) 2 rb. 


Na wpisy do uznania T=wa|wosławnych narodów bałkańskich. 


(pem. dro-|iż jedynym zadaniem, 


Mówiąc o Serbii, p. Sszonow, zaznaczył, 
które Rosya ma na 
Bałkanach — jest zbiżenie wzajemne pra- 
Dla Ro- 


Dobr.: p. E. Rakowska (zam. kwiat. wdn.|syi szczęśliwym będzie ten dzień, w którym 


imienin Zofii Morgulcównej) 3 rb. 
Wynagrodzenie Włoch. 


włoski „Idea Nazionale* 
kompensat zasadniczych, 


przytacza szereg 


i terytoryalnego: 


dy strategiczne. 
urzeczywistnienie dążeń narodowych w naj 
Istryi i Dałmacyi, aż do Narenty. 


specyalnych przywilejów w Albanii Połu- 


dniowej. 
równi z mocarstwami trójporozumienia. 


i ze strony Egiptu i ze strony Tunisu w tem 


żem w kraju wewnętrznym. 
6) Zawarcie szeregu umów charakteru 


czas trwania wojny. 


Rozmowa z p. Sazonowem. 


W ubiegły poniedziałek minister spraw 
wewnętrznych p. Sazonow przyjął w swym 
gabinecie urzędowym pięciu przedstawicieli 
znaczniejszych pisrn rosyjskich i w rozmowie 
z nimi, trwającej okało godziny, 
ogólną sytuacyę polityczną w Europie. 

P. Sazonow wyraził 
wielką radość z powodu wystąpienia Włoch, 
i nadzieje, że dzięki temu faktowi szybciej 
nastąpi koniec obecnej wojny. : 


Od chwili rozpoczęcia działań wojen-ļgu 


nych, mówił minister, — dyplomacya  rosyj- 


oświetlił | dotarł do K. i tu rozwinął 


odrodzi się przyjażń serbsko-bułgarska i za- 
pomniane będą stare waśnie, gdy wsksześnie 
związek bałkański. 

Dyplomacya "rosyjska nie szczędzi i nie 
szczędz:ła wysiłków mmjących na celu wpo- 
jenie w narody bałkańskie zasady trwałej 


W sprawie warunków  porozumienia|jedności bałkańskiej. | konieczności poczy- 
Włoch z trójporozumieniem, niedość wyświe-| nienia waajemnych ustępstw dla wspólnego 
tlonych przez „Księgę Zieloną" — dziennik | dobra. 


Następnie p. Sazonow został zalnterpe- 


uznanych przezjlowany w kwestyi stosunków  serbsko-wło- 


Włochy za bezwzględnie konieczne dla bez-|skich i pogłosek o zbyt wygórowanych pre- 
pieczeństwa granic, rozwoju ekonomicznego |tensysch Włoch da wybrzeża dalmackiego. 


P. Sazonow odpowiedział: — Mogę po- 


1) Przyłączenie do Włoch prowincyi |twierdzić, iż stosunki Serbii z Włochami są 
Trydent w granicach, wskazanych przez wzglę: | jaknajprzyjaźniejsze, wzmocni je jeszcze wal- 


ka że wspólnym wrogiem. To, o zaniepo- 


2) Śwobsdę działania na Adryatyku i|koiło tak bardzo sezbów —*w rzeczywistości 


było tylko widmem. Nie spełnilibyśmy na- 


szerszym zakresie w stosunku do  Tryestu, |szego głównego zadania w stosunku do Ser- 


bli, gdybyśmy nie umożliwili jej szerokiego 


3) Uznanie praw Włoch do Walony i|wyjścia do Fdryatyku. 


Mogę zapewnić, iż Serbła otrzyma do- 
skonałe porty w całkowite swe posiadanie. 


4)  Dapuszczenie do udziału w podzia-| Na pytanie czy istotnie, — jak o tem infor- 
le spadku po turkach w Azyi Mniejszej na|muje włoska 


„Zielona ksiega“, — Austro- 
Węgry usłowały zawrzeć z Rosyą pokój osob- 


5) Wyrównanie granic trypolitańskich |ny — p. minister oznajmił: 


— Podobne próby miały miejsce | przy- 


znaczeniu, by Włochy mogły posiadać kilka |tem nie tylko ze strony Fustro-Węgter. Sieci 

dróg karawanowych, posiadających doniosłe | były rozstawione ze wszystkich stron, 

znaczenie dla komunikacyi pomiędzy wybrze- | odpowiedź na te próby zawsze była jedna- 
k 


lecz 


owa. — Pokój osobny zawarty nie będzie. 
W końcu rozmowy p. Sazonow wyraził 


ekonomicznego, obowiązujących przez cały zadowolenie z przebiegu operacyi wojennych 


i między innemi zaznaczył, iż sforsowanie 
Dardaneli, stanie, się faktem najbliższej 
przyszłości”. 


Napad „Zeppelina*. 


„Birż. Wied.* piszą: 
maja nad ranem „Zeppelin“ niemiecki prze- 
leciał nad szeregiem punktów zaludnionych, 
swą działalność 


rozbójniczą: rzucił 5—6 bomb i parę poci- 


przedewszystkiem |sków podpalających. 


Bomby szkód nie wyrządziły. 

Pociski podpalające wywołały w jednym 
miejscu pożar, niezwłocznie stłumiony w cią- 
kilku minut. 

Straże rosyjskie dojrzawszy napastnika 


ilj i A 
ska wytrwale dążyła do oderwania Włoch od niemieckiego, zaczęły ostrzeliwać go ze wszy- 


trójprzymierza i połączenia tego mocarstwa 
z trójporozumieniem. 
Przymierze Włoch z Fustryą 


mi, było zawsze kombinacyą polityczną, sprze- 


ciwiającą się uczuciom narodu włoskiego— 


lecz dopiero teraz ten nienaturalny związek) 


został nareszcie rozerwany. 


Włochy — pamiętać o tem należy — |<kim 


utrzymywały z Rosyą od dawna 

ki serdeczniejsze, niźli ze swymi 
rzeńcarmi, zaś Rosya w okresie wojny O Try- 
politanię miala sposobność przekonania 


już stęsun 


sprzymie- | syjskich linii czołowych. 


włochów, iż jest dla nich usposobiona na- 


der życzliwie. 
Rozmowa w dalszym ciągu przeszła do 


„Zeppelin“ 
niemieckich, 


stkich stron. 


w stronę dyziokacyi ustawicz- 


i Niemca-|nie mieniając swą pozycyę bądż spuszczając 


sle ku ziemi, lub wznosząc się do góry. 
Wreszcie kilka pocisków pękło w pobliżu 
„Zeppelina*, który niewątpliwie został u- 
szkodzony. Po drodze ku pozycyom niemie- 
Zeppelin* otrzymał nowe uszkodze- 
nia i prawdopodobnie spadł w pobliżu ro- 


przeniesienie £odzi. 


Współpracownik „Gołosa Moskwy” po- 


„W nocy d. 8go 


musiał cofnąć się 


kwestyi wpływu wystąpienia Włoch na inne |daje zdanie jednego z poważnych przedstawi- 


państwa neutralne. 


0 wystawie 
dawnych dzieł sztuki. 
X. 
(Ciąg dalszy). 

Medale Stefana Batorego są 
w przeciwstawieniu do medali Jagiellońskich 
czystych dzieł sztuki, niezwiązanych z polity- 
ką—medalami, posiadającymi najściśłejszy 
związek z wojnami (Moskiewską—Finlandzką) 
najdzielniejszego naszego króla. Były one 
pyć może zamawiane przez niego lub przez 
hetmana Zamoyskiego i przy uroczy- 
stych wjazdach do miast—rozrzucane wśród 
tłumu. Różnią się one od poprzednich wło- 
skich i późniejszych flamandzkich swym 
nawskroś polskim charakterem. 
Artysta, który je tworzył, nie troszczy się o 
kompozycyę—najważniejszą sprawą dla nie- 
go jest: głowa królewska i napis, powtarza- 
jący stę zresztą na wielu odmianach. Dalszą 
znamienną cechą tych medali jest łączenie 
różnych form— rozmaitych stempli dla stwo: 
rzenia nowych typów. 

Zdarzało się również, że ze stemplowej 
odbitki robiono później odiewy, które wy- 
'puszczano jako świeże medale. Znać, że 
w tej gorącej epoce panował przedewszyst- 
kiem srogi Mars, że nie było czasu na zaj- 
mowanie artystycznymi medalierskimi deta- 
dlami—chodziło o samą rzecz, t. j- o szybkie 
"dostarczenie nowego egzemplarza. To też 
z tego peryodu nie posiadamy wielkiej ró- 
żnolitości typów; dystynkcya ich, oraz stwier- 
daanie autentyczności jest również wielce 
‘utrudnione. Musiały one jednak być bardzo 
popułarne, zwłaszcza jeden, wybity z powodu 
wojny moskiewskiej, ponieważ wiemy, iż roz- 
dawano go na weselu Zamoyskiego z Gry- 
zeldą Batorówną, a potem umieszczono jego 
podobiznę na grobowcu wawelskim króla 
Stefana. 

Przedstawia on niewolników wojennych 
pod palmą pokoju— motyw, zaczerpnięty ze 
słynnego medalu Trajana, wybitego po zdo- 
byciu Jerozolimy i po zgniśceniu powstania 
żydowskiego, z pamiętnym napisem, który 
oby mógł być obecnie powtórzony: IVDEA 
CAPTA (żydostwo pokonanef). W dziejach 
medalierstwa jest to zdaje się jedyny wypa- 
dek, gdzie moneta starożytna za wzór służy. 

Medale Batorego mają jeszcze po dziś 
dzień oprócz bistoryczno-estetycznego Intere- 
su— wysoce pamiątkowe znaczenie. Może ty 
czytelniku właśnie otrzymałeś kiedyś taki 
medal z rąk Twej Matki—jako talizman dro- 


gi sercu, jako ryngraf rycerski dia obrony 
w życiowych rozdrożach i wałkachl... Medaie, 
o których mówimy, są ta najczęściej mone- 
ty, wybite z powodu oblężenia Gdańska 
w r. 1577. Od początku uważane były za pa- 
miątkowe, a ponieważ nosiły wyobrażenie 
Chrystusa, nadawały się wielce do noszenia 
na piersiach. Nierzadko też znaleźć możemy 
talary z oberwanem uszkiem, lub z inicyała- 
mi właściciela. 

W epoce Batorego spotykamy się je- 
szcze z jednem zjawiskiem charakterystycz- 
nem dla ówczesnego medalierstwa, miano- 
wicie z klockami warcabowymi, 
które tem (tylko różniły się od właściwych 
medali, że mają inny określony dla siebie 
cel — grę warcabową. Wytłaczane są nie 
w metalu, lecz w drzewie, stemple zaś ich 
zdradzają technikę medalierską. 

„Zwyczaj prasowania klocków warcabo 
wych specyalnymni stemplami właśnie wówczas 
począł wchodzić w modę, a fabrykacya ta 
zakwitła zwłaszcza w Augsburgu i Norym- 
berdze. Stąd też pochodzą bezwątpienia zna- 
ne polskie warcaby". 

Znamienne jest, że tylko niektórzy kró- 
lowie (Stefan Batory, Zygmunt lil ci, Sobie- 
ski, Pugust H-gi i IlI ci, Leszczyński) byli na 
tyle popularni, że klocki z ich wizerunkami 
opłaciło się wyrabiać fabrykantom, 

Nie możemy zbytnio słę rozszerzać nad 
zbłorem numizmatycznym wystawy  kijow- 
skiej. W każdym z tych medali, jakby w mi- 
krokosmie odbija się nietylko zdarzenie hi- 
storyczne z powstaniem medalu związane— 
ale zogniskowuje się w nich najczęściej 
cała epoka — w jędrnych łacińskich maxy- 
mach napisów—głęboka lekcys!.. Przegląd 
jest ułatwiony, gdyż uporządkowane według 
panowań poszczególnych królów, stanowią 
odrębne serye—dosyć zajrzeć do katalogu. 
Spojrzawszy na te małe arcydzieła sztuki 
widz, zrazu obotętny, zatrzymać się przy nich 
dłużej musi, pociągniety nie tylko zewnętrz- 
ną, przepiękną formą, ale również napisami, 
dziwnie się nieraz schodzącymi z obecną 
epoką. 

Czasy Zygmunta Ill-go ilustrowane są 
świetnym medalem (920)— przypomnieniem 
tronu Szwecył, Polski i Litwy (co wskazują 
trzy wieńce na odwrotnej stronie wybite), 
iakoteż licznym szeregiem pięknych medali 
(923—925). Patrząc dalej uderzy nas dumne 
oblicze Władysława IV'go (930, 940—944), 
oraz śliczny meda! koronacyjny tego króla, 
gdzie Wiara i Pokój, jako dwie mistyczne 
niewiasty, siostrzanym się łączą pocałunkiem 
w obliczu kapryśnego Amora. Scenę obja- 
śnia napis: 


Marte Cubante (= Nad Pokonanymileries) Jasne i różnobarwne sploty o szero- 


Marsem Wiara i Pokój zbliżają w Poca- 
łunku Usta). 


Opodal wldzimy wyborny portret Jana 
Kazimierza, Maryi Ludwiki Gonzagi (936), 
piekne prace medalierskie za panowania M i- 
chała Korybuta Wiśniowieckie 
go (974—978), barokowe—mocno wypukłe 
medale Sobiesktego (989—990, 1003— 
1006) i Sasów (1020—1022). 

Stanisław August Poniatow 


skj, rzeczywisty protektor sztuk, reformator: 


i wskrzesiciel mennictwa polskiego, uczczony 
został niezwykle misternym medalem— (1032) 
Wyobraża on Boginię Kunsztów, która dzier- 
ży na kolanach okrągłą tarczę z podobizną 
królewską. lewą zaś opiera na podstawie 
z herbami Polski i Litwy. Z rogu Amalthei 
wysypują się pieniądze, obok leżą narzędzia 
cechowe, w dali zamek warszawski. Napis, 
wyjęty z Horacego, głosi: 


Pugustus Leges Artes Revocavit opes- 


[que. 

(=Prawa Sztuki—Dostatki w kwitnącym 
stanie 

Przez Augusta Do Kraju Powrócą sta: 
[canie. 


Inny medal (1043) z owej epoki przed- 
stawia okręt, miotany falami, a dla kontra- 
stu wyżej lapldarne słowa bronią wkradają- 
cemu się zwątpieniu: 


Ne Cede Malis. 
(=Nie upadaj na Duchu). 


Straszne przypomnienie 17/68 go roku, 
przesyconego wewnętrzną walką, przekup- 
stwem i zdradą, niechaj w naszej duszy za- 
trze drugiego medalu (985) obraz, gdzie orzeł 
z tarczą wśród obłoków Szybuje ku słońcu. 


XI. 


Rozróżnić należy w Malarstwie 
Miniaturowem dwie gałęzie — śre- 
dniowieczną i nowożytną. 


Pierwszą, dla podkreślenia charakteru 
głównie zdobniczego nazywamy |Illumi- 
nacyą (rozjaśnieniem) i to jest właściwe 
jej miano. Na zachodzie od czasów głębo- 
kich wieków średnich, aż do renesansu 
(u nas nawet do epoki barokowej)—istniał 
zwyczaj ozdabiania już to całych kart, już to 
początkowych głosek, rozdziałów w kodeksach 
rękopiśmiennych (najczęściej guaszem na 
pergaminie). 

Inicyały były oplecione ornamentem ro 
ślinnym lub geometrycznym z czasem zmie- 
szane z dekoracyą flguralną przeobrażały się 


kich zwojach—tu i owdzie złote błyszczące 
guzy, rzucone od niechcenia, lub wplecione 
w misterny wzór—nadawały tym stronnicom 
pokrytym kunsztownym pismem—wrażenia 
pogody—jasności, którą tak trafnie Dante 
ochrzcił słowami: ridon le carte (śmie- 
jące się karty.) 

Historya malarstwa miniaturowego (ilu 
minacyjnego) w epoce średnich wieków o 
bok Malarstwa monumentalnego, 
ściennego, jest w pewnych chwilach 
(oprócz rzeżby i architektury) jednym z naj 
ważniejszych przejawów sztuki plastycznej. 
W bibliotekach klasztornych, oraz prywa- 
tnych posiadaliśmy wspaniałe illuminowane 
kodeksy, posiadeliśmy słynnych illuminato- 
rów polaków—gałęź tej sztuki stała u nas 
nader wysoko. Najpiekniejsze rękopismy 
zrabowano Polsce. Obecnie z trudem komi- 
sya Hist. Sztuki zbiera bogate materyały 
rozrzucone po księgorbiorach zagranicy. 

Miniatura nowoczesna — jest 
to zazwyczaj drobny rozmiarami portret na 
kości słoniowej, lub papierze malowany. Ten 
rodzaj delikatnej techniki artystycznej do 
szedł do szczytu doskonałości w XVIII wieku, 
odbijając pieszczotliwością swej maniery, po- 
dobnie, jak współczesny pastel —zniewieścia- 
łość epoki dworu — gładkość — galanteryę. 

Miniatur polskich, lub z Połską związa- 
nych, posiadamy w kraju stosunkowo jesz“ 
cze znaczną ilość. Nieledwie każdy dom z 
pewną tradycyą przechowuje te cacka por 
tretowe — przypornanienie świetniejszej może 
przeszłości. Dużo szczegółów o malarstwie 
miniaturowem znaleźć możemy w Sprawo- 
zdaniach Komisyi Hist. Sztuki. Rok 1912 był 
jakby rokiem jubileuszowym miniatury. Ró- 
wnocześnie dwie wystawy miniatur— 
Warszawska i Lwowska — ukszała 
nam obszerną dziedzinę tego małarstwa. 
Katalogi rzeczonych wystaw, opatrzone 
wyczerpującym  histaryczno-krytycznym wstę- 
pem (Warszawa —Z. Przesmycki; Lwów), oraz 
doskonałemi ilustracyami—stanowią pierwszo- 
rzędne żródło dla badacza miniatury pol- 
skiej. 

Wystawa Kijowska obfituje w pokaźny 
zbiór Nowożytnej Miniatury. Wśród 
zebranych kolekcyi znajdujemy kilka portre- 
tów polskich. Spostrzegamy zatem oblicza 
dwóch osób, które za życia Figlarny Amor 
Uwodziciel łączył przędzą miłości, a dziś Ich 
konterfekta, dziwnym losem opodal leżące, 
z za szyb witryny nasuwają wspomnienie ro- 
mantycznej idylli. Aktorem jej był Stani- 
sław August i Pani Mostowska. 


Fides Et Pax Tuta Oscula Reddunt| nieraz w fantastyczne przedstawienia (dro 


"A 


enana p E a a SS 


cieli moskiewskiego przemysłu tkackiego, 


P. Sazonow oświadczył, że w każdym ļo głośnym niedawno projekcie przeniesienia 
razie nie wyobraża sobie, by którekolwiek- |fabryk łódzkich do jednego z miast Rosyi 
bądź z państw tych mogło przejść na stronę | centralnej. 


Zdaniem wspomnianego prze. 


Królewski portret (302) wykonał A. Ritt wy- 
kwintną manierą, pełną naturalności i do- 
skomałeqo rysunku. Miniatura pani Mostow- 
skiej (800) jest w swoim rodzaju arcydziełem. 
Głowa lekko zwrócona na prawo, koronka, 
obszywająca muślinową białą suknię — bra- 
muje wielki dekolt, nłebieski płaszcz na le- 
wem ramieniu przytrzymuje zielona szarfa. 
Jakkolwiek widzimy tylko biust — otrzymuje- 
my wrażenie ruchu całej postaci. W naszych 
oczach dopełnia się wizya letniego dnia, gdy 
heroina drobną nóżką po żwirowej alei śpie- 
szy w ogrodową altanę na słodkie tête 
f 

Zofia Potocka (315) jest bardzo 
dobrym portretem. Czyż to jest sławna gre- 
czynka—żona Szczęsnego Potockiego?!.. Gdy- 
by tak było— mielibyśmy na naszej wystawie 
konterfekt władczyni Tuiczyna, której poświę- 
cil rymowaną „Zofiówke* Trembecki, 
tłumaczył zaś ją Francuz de la Garde. 
Wspominaliśmy o tej książce, mówiąc o ry- 
cinach—obecnie chciałbym jeszcze kilka słów 
jej poświęcić. Hr. August Karol Lu- 
dwik de la Garde (+ 1853), autor wie- 
lu pamiętników, honorowy obywatel Rzeczy- 
pospolitej Krakowskiej (sic!) cały rok 1811 
spędził w Tulczynie u „najpiękniejszej z Po- 
tockich*—Zofii. Przypominamy jakby z ba- 
śni wyjęte dzieje. Hr. Bonneval, późniejszy 
Achmed-basza, podczas pobytu swego w Kon- 
stantunopolu kupuje od rodziców przecudną 
dzieweczke, kształci ją i wozi po całej Euro- 
pie, W Kamieńcu Podolskim ówczesny ko- 
mendant hr. Witt, ujrzawszy śliczne zjawisko, 
zakochuje się w niej do szaleństwa — po- 
rywa—zaślubia—i uwozi daleko na Zachód. 
Wśród licznych podróży po Europie spotyka 
się z nią w Hamburgu Szczęsny Potocki i 
kupuje ją od Witta za 2 miliony guldenów — 
rozwodzi i pojmuje za małżonkę. Dla niej 
to na Ukrainie zakłada cud-park—Zofiówkę. 
Po śmierci męża rządzi dobrami po królew- 
sku i skupia w Tuiczynie— „świątyni gościn= 
ności*—wyrażenie de la Garde' a—rzeszę ado- 
rujących—wdzięk, piękność I rozum właściciel: 
ki. Tutaj Trembecki pisze swój poemat: 
„Zofiówkę”, tutaj de ia Garde przekłada 
ja na język francuski, a ilustracye do książ- 
ki wykonuje jeden z największych współcze- 
snych artystów: Sir Wiliam Aian, dy- 
rektor Akademii Malarskiej w Edynburgu. 
Hr. de ia Garde, mając wstęp do najwyż- 
szych sfer, a chcąc wydać swój przekład „Żo- 
fiówki* w przepysznych ramuch— korzysta ze 
zjazdu licznych gości na Kongresie Wiedeń- 
skim 1820 r. i zgromadza na liście przed- 
płacicieli podpisy istotnie niepowszednie. 
Pierwszym prenumeratorem był Cesarz ro- 
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mysłowca, -projekt ten 
nieuzasadniony. 


Przedewszystkiem, przemysł łódzki, pod by nie narazić na szwank 


jest nieswykonalny i|wymagają poczynienia ustępstw na tym lub 


innym punkcie programu politycznego, aże 
sprawy ogólnej 


względem paliwa, znajduje się w wyjątkowo | Przeto w „Klubie demokratycznym“ zjedno- 


dobrych warunkach. Węgiel dąbrowski 


jest|czyli się przedstawiciele różnych grup postę 


tańszy od donieckiego no i jego dostawa | powych i partyi, tak samo, jak w Komitecie 


b. mało kosztuje. 


Cena puda węgla w Ło | narodowym zjednoczyli 


się przedstawiciele 


dzi wahała się w r. 1912—l3tym od 14 doj partyi zachowawczych. 


18 kop., podczas gdy w Moskwie płacono 
27—32 kop. 


a w Piotrogrodzie 23—27 kop.| Komitet demokratyczny, 


„Pierwotnie zamierzono zorganizować 


lecz władze rozpa 


za pud. Nadto, blizkość kopalni węgla zwal |trzywszy jego deklaracyę, nie chciały go ża 


nia od konieczności 
zapasów węgla. 


gromadzenia wielkich | regestrować. 
Tak np. w Moskwie i Pio-| „Kłub demokratyczny”, który 


Wówc:as zdecydowano założyć 
też został w 


trogrodzie fabryki zmuszone są do trzyma-|tych dniach zalegolizowany. Program nowe 


nia zapasów węgla na kilka miesięcy, 
czas gdy Łódż prowiduje się latem zaledwie 
na 1—3 tygodni, a zimą na 1—3 miesięcy. 
Dalej, przędza, którą łódzkie fabryki tkackie 
sprowadzają z okolic Częstochowy i Sosnow 
ca kosztuje stosunkowo tanio, co dla Łodzi, 
produkującej towary tanie, ma ogromne 
znaczenie. 


pod-|go klubu niebawem będzie ogłoszony. 


Walka z pijaństwem. 


Dn. 11 b. m. odbyła się w Piotrogro 
dzie narada w sprawie waiki z pijaństwem 


Około 750/, wyrobów łódzkich przypada Uczestnicy narady wygłosili szereg referatóm 


na tkaniny nie droższe ponad 20—25 kop. 


(35), między innymi: dr. Borodin—„W obro- 


za arszyn. To są przeważnie tkaniny gład- |nie trzeźwości”, dr. Mendelson — „Rezultaty 
kle, białe, bez deseni; różne perkale, pod: |Przymusowego otrzeźwienia”, dr. Sziłow— 
szewki, chusteczki do nosa, plusze baweł-| Nowe potrzeby trzeżwej ludności", prof. To 


niane it. p. Zbyt 
przeważnie w Polsce, 


mają !'wyroby 


łódzkie |tomianc—„Ruch kooperacyjny i alkoholizm“, 
na Litwie i na Rusi i| Gorbunow-Posadow— „(Igruntowanie trzeźwo 


zaledwie niedawno poczęły się pojawiać na ści”, przedstawiciel robotników piotrogrodz 
rynkach Piotrogrodu, Moskwy i innych miast kich, Kozłow— „Skutki otrzeźwienia*, dr. Ku- 


rosyjskich. 


tanin— „Pijaństwo a choroby umysłowe*, dr. 


Ogromnej wagi jest dalej organizacya Tarasenko — „Wystawy ruchome a walka 2 
techniczna łódzkiego przemysłu bawełniane- |Pilaństwem* i dr. Romanowicz—„T-wo leka 
go. Przemysł bawełniany potrzebuje wielu rzy:abstynentów*. 


przemysłów pomocniczych, które się rozwija- 


Z referatu d-ra Mendelsona dowiedzie 


ją stopniowo w wielkich ogniskach tkackich. | "'Śmy się, że liczba chorób umysłowych w 


Jeśli tedy można projektować przeniesienie 


iotrogrodzie wśród alkoholików spadła po 


jakiej wielkiej fabryki, to pamiętać potrzeba, zakazie sprzedaży trunków do 599, liczbe 


że bez całego szeregu pomocniczych 


zakła- | samobójstw spadła w tym czasie, w Piotro 


dów przemysłowych, których przenieść nie |grodzie, wśród mężczyzn do 30%/ę, a wśród 


można, fabryka istnieć nie może. 


kobiet=do 77°/% Spadła również do 40%, 


Podnieść wypada nadzwyczaj mały pro- | WŚród mężczyzn i do 30°% wśród kobiet 
cent straty bawełny (zaledwie 3—50/,), prze“ liczba aresztowań w stanie niętrzeźwym 


rabianej w Łodzi, dzieki temu, 


że odpadki | Zmniejszyła 


się ogromnie liczba drobnych 


z dużych przędzalni, wynoszące około 150/,, | pożyczek lombardowych (od 1—5 rb.). 


Idą do mniejszych przędzalni, które je zuży- 


Prof. Totomianc opowiedział o walce z 


wają prawie bez odpadków. Przędzalnie ta- |Pijaństwem, którą dawno podjęły i prowa- 
kie, przerabiające tylko odpadki, są charak |dzą Skutecznie kooperatywy. Angielskie ko- 


terystyczną cechą łódzkiego rejonu  fabrycz- | OPeratywy 


nego. 


spożywcze  wyrzucły zupełnie 


wszelkie trunki ze swoich sklepów i skła- 


Tak tedy, rejon łódzki ma wyjątkowo dów, kooperatywy belgijskie zmniejszają moc 


dogodne warunk: tani opał, tani budulec, | Sprzedawanych 


tani transport maszyn i tani kredyt, co, ra 


napojów, wiele rosyjskich 
spółek spożywczych wykluczyło sprzedaż trun- 


zem wzięte, równa się potrzebie mniejszego |KÓW jeszcze na parę lat przed wojną i za: 
kapitału zakładowego | obrotowego, dalej— |5Szein, Szereg zjazdów Kooperacyjnych po 


mały procent straty bawełny i niższe opo 
datkowanie fabryk. Wszystkie te warunki 


tępił pijaństwo. 
W trakcie debatów dr. Granowski pt- 


tak są ściśie związane z rejonem łódzkim, informował obecnych, że od chwili zakazu 
że projektowanie przeniesienia przemysłu |Sprzedaży trunków  rząd_ otrzymał od 467 
dowodzi tylko nieznajomości warunków miej | miast i ziemstw i od 8,390 gromad wiej- 


scowych. 
a "oo —"—. O 


„Kłub demokratyczny." 


skich / prośby o zachowanie 
nawet po ukończeniu wojny. 

Po. ożywionych debatach, które sie 
przeciągnęły do. późnego wieczora, uchwalo 
no szereg dezyderatów. Narada uznała tedy 


zakazu nadal, 


1 W Warszawie, jak już donosiliśmy, pow- |ta niezbędne: zmniejszenie ilości godzin pra“ 
stał „Klub'demokratyczny,* ' którego założy- |cy robotników, podniesienie normy zarobko 


cielami są Aleksander 


więtochowski, Józef |wej, poprawy warunków sanitarnych pracy, 


Weyssenhof i Henryk Konic, były prezes|ulepszenie mieszkań robotniczych, organiąa- 


„polskiej partyi postępowej. * 


nia 


„Klub demo: |cyę ubezpieczeń 
kratyczny" założony został dla wprowadze- |ich samodzielności i wogóle 


robotników na podstawie 
stworzenie wa- 


w życie tych zasad, które rńlał przepro- |runków, przy których możliwa jest samo 


wadzać projektowany ¿Komitet demokraty- | dzielność klas pracujących: 


czny, 4 


Do podniesienia kulturalnego. poziomu 


W celu zasiągnięcia fnformacyl o tej | mas ludowych przykładać się mają instytu- 


owej instytucyi 


korespondent warszawski |cye samorządowe, które powinny być w tym 


dziennika „Utro Rossii“ zwrócił się do wy-|<celu zreorganizowane na zasadzie demokra 


bitnych przedstawicieli klubu. 
s= — „Demokratyzm naszego 


tycznej. Walka z pljaństwem na wsi możli- 


towarzy: | wa jest tylko przy udziale samej ludności. 


stwa— oświadczył jeden z nich — opiera się Udział ten możliwy jest tylko dla ludności, 
przeważnie nk składzie osobistym członków, posiadającej samorząd, wobec czego, pożą- 
wyznających zasady póstępowo demokraty- |dane jest wprowadzenie gminnych samorzą- 


czne, 
Chwila obecna często wyłącza możli- 
wość a nawet celowość sćlsłego przestrzega- 


i (e e 
nia doktryny tej Jub innej partyi politycznej. 
Zdarza się, iż właściwości chwili obecnej 
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syjski Aieksander I, potem kró! pruski, duń 
Ski, bawarski i t d. Książkę miał drukować 
słynny Strauss—polecono nawet odlać w tym 
celu specyalne czcionki. Druk się rozpoczy- 
na—ukazują się pierwsze egzemplarze—tym- 
czasem w Cannes wylądowuje Napoleon. 
Wszyscy przedpłaciciele w panice opuszczają 
ledeń, de la Garde z autografami panują- 
cych podąża do Paryża. Bogate swoje 
wspomnienia ubtera on później w szatę 
wspomiriień, pamiętników etc., z których naj- 
ważniejsze noszą tytuł: „Fótes et Souve- 
nirsduCongres de Vienne". Były 
one szybko wyczerpane i renowowane w nie- 
mieckiem wydaniu w r. 1843. „Gustaw Gu- 
gitz, wydawca i przypiskowy komentator nie- 
mieckiego przekładu wiedeńskich pamiętni- 
ków de la Garde'a, usllne czynił poszukiwa: 
nia, aby upolować choćby jeden egzemplarz 
—okazało się, że żadna biblioteka wiedeń- 
ska francuskiego przekładu „Zofiówki* nie 
Posiada“. ©dbito wogóle zaledwie kilka, lub 
najwyżej kilkanaście sztuk. P. Czesław 
Jankowski, z którego notat czerpię po- 
"wyższą wiedomość, pisze, że „przepadły one 
prawdopodobnie, a może gdzieś jeszcze do 
dziś dnia kryje się biały kruk, czekający na 
łowca—szczęśliwszego. niż p. Gugitz*. Jest 
nim właśnie w Kijowie p. O. Hansen i to 
podwójnie, ponieważ posiada dwa egzem. 
Plarze: jeden z liczby tych, które prenume 
rowali cesarze—drugi należy do seryi, prze- 
znaczonej dla głów niekoronowanych. 
Wśród miniatur nie-polskich spotykamy 
bardzo dobre portrety ks. G o lic y n (303)— 
dzieło nieznanego autora. Podobnie anoni- 
mową pracą jest konterfekt słynnej artystki 
dramatycznej $amariny (304), ks. Soł 
tykowej (314), ks. Metternichowej 
(307) oraz zbliżone epoką, sasiedztwem ple- 
miennem i wystawowem portret cesarzowej 
Maryi Teresy (328). Miniatura ks. Go 
łowkinowej (343) sygnowana jest ini 
cyałem: FF.; ks. G. A. Demidowa (350) 
Wykonuje Surowcow. 


XII. 


Z historyi szklanej pasty, czyli 
emalii, wiemy, że wiele skarbów starożyt- 
ności i średnich wieków, uważanych dotych 
czas za drogie kamienie (minerały)=to wła- 
Ściwie szklana pasta. Starożytny Egipt już 
5,080 łat przed Chrystusem posiadał tajem- 
nice wyrobu szklanej pasty. Była ona po- 
czątkowo nieprzezroczysta. Składała się z 
Mieszaniny kryształu górnego, piasku, pota- 
Su | oksydu ołowiu z domieszką odpowied- 
Niego oksydu mineralnego, aby zabarwić 
kompozycyę stosownie do użytku. 
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dów ziemskich w całej Rosyi. 


| było się posiedzenie rady miejskiej, którego 


Na pomoc ludności polskiej, która 
uolerpiałn wskutek wojny 
Ve uzuunia Kamitetu Kijowskiego 
Pp. T. K. 5 rb. — Marya Strobl (na dzieci 


p. 
z Królestwa) 10 rb. — Pracownicy T-wa Akc. „Wł. A. 
Doliński“ złożyli: A. Lasocki 6 rb. — M, Kaczorow 


ski 3 rb. — Z. Petcel 2 rb. 25 kop. — J. Lasocka 75 
kop. — K. Grzegorzewski tłrb. 20 kop. — J. Hewko 
60 kop. 


W dalu woxzerajszym wpłynęła ge 
1ówką 28 rb. 80 «ep. 4 je F 


Razem z pozrzednimi gotówkę, 39,295 
"ab. Z2 kwp. 


Kronik 

TONIiKa. 
Kalendarzyk 

Jxiś 15 (28) Zofii Wd. 


lutro 16 (29) Jana Nepom. 


wschód słotca œ godz. 4 m O 
Zachód słońca e godz. 7 m. 54 
Dlugość dria godz. 15 m. 54, 


KALENDARZYK HISTORYCZNY. 


D. 28 maja n., st. 


Roku 1794. Rada Najwyższa obejmuje 


cządy kraju. 


Dokoła wojny. 


— Pocłągi — łaźnie. Zwierzchni naczel 
aik wydziału sanitarno ewakuacyjnego książę 
Oldenburski rozesłał do gubernatorów tele 
gram okólnikowy, w którym poleca wejść w 
porozumienie z administracyą kolejową ce 
lem urządzenia ruchomych łażni w wagonach 
według planów kolei Warszawsko-Wiedeń- 
skiej. We wszystkich tych wypadkach, kiedy 
gubernatorzy uznają za niezbędne urządzenie 
takich łaźni, należy niezwłocznie _przystępo 
wać do ich budowy. 

— Jeńcy. Wczoraj przywieziono do 
Kijowa 670 jeńców austryackich i 81 ochot 
ników. 


Organizacya pomocy. 

— Z komitetu J. C. W. Wielkiej 
Księżniczki Tatiany Mikołajówny. Dziś c 
godz. 3ej po poł. w sali zarządu miejskiego 
odbędzie się posiedzenie kijowskiego komi 
tetu pomocy ofiarom wojny imienia Jej 
Cesarskiej Wysokości Wielkiej Księżniczki 
Tatjany M'kołajówny. 

Na posiedzeniu omawiane będą kwe 
stye dotyczące 'urządzanej d. 29, 30 i 31 
maja kwesty na rzecz ofiar wojny. 

— Medykamenty dla szpitali. Central, 
ay komitet wszechrosyjskiego związku miej 
skłego zawiadomił prezydenta miasta, iż wo 
bec wzrastającego przesilenia na rynku z 
iekarstwami i wzrastającego ich zapożrzebo 
wania, związek postanowił przyjść z pomocą 
miastom, należącym do niego, sprowadzając 
niezbędne medykamenty od Firm zagranicz 
nych. Zamówione lekarstwa, wobec utrud 
nłonej dostawy z zagranicy, można będzie 
otrzymać po upływie 3—4 miesięcy. Wrazie 
otwarcia Dardaneli i Bosforu dostawa, jak 
pisze pełnomocnik związku będzie znacznie 
ułatwiona. 


Sprawy miejskie. 
— Posiedzenie rady miejskiej. One- 
gdaj pod przewodnictwem T. Burczaka od- 


początek odbył się przy drzwiach zamknie- 
tych. 


EEG Z 


Rada postanowiła asygnować na zarzą: 


dzenia sanitarne do rozporządzenia wydziału 


zdrowia publcznego — 15 tys. rb., na po 
większanie personelu szpitala Aleksandrow. 
skiego — 5 tys. rb. ina urządzenie ustępów 


publicznych — 7 tys. rb. Na posiedzeniu 
przy drzwiach otwartych postanowiono wy- 
słać telegram gratulacyjny na imię króla 
włoskiego Wiktora-Emanuela, asygnowac 
1,000 rb. na przyjęcie przybyłych do Kijowa 
150 nauczycieli galicyjskich i ] 500 rb. ko 
mitetowi budowy ochronki imienia Następcy 
Tronu dla dzieci żołnierzy, którzy zginęli na 
polach walki. 

Na skutek propozycyi głównego naczel- 
nika kljowskiego okręgu wojennego rada 
postanowiła ulicę Nowo Niemiecką nazwać 
ul. Peczerską i ul. Saski jar — ul. Solną. 


Sprawy ekonomiczne. 


— Rekwizycya owsa. Naczelnik kolei 
Po! -Zachodnich otrzymał zawiadomienie, że 
wyznaczony na 10 maja termin rekwizycyi 
znajdującego się na stacyach owsa nasien- 
nego zostaje odroczony do 25-go b. m. Po 
upływie tego terminu owies nasienny uleg- 
nie rekwizycyi dla potrzeb armii. 

— Walka z drożyzną. Wczoraj pod 
przewodnictwem D. Grygorowicza-Barskiego 
odbyło się posiedzenie komitetu ogólno- 
miejskiego, poświęcone głównie kwesty! wal 
ki z drożyzną. 

Między innemi szczegółowo omawiana 
była kwestya, dotycząca potrzeby taksy obo 
wiązującej, przyczem większość komitetu wy- 
powiedziała się przeciwko taksie, ponieważ 
dotychczasowe próby z taksą nie osiągnęły 
żadnych rezultatów, powodując jedynie 
zmniejszenie ilości produktów na rynku. Nie 
którzy uczestnicy narady wypowiedzieli się 
jednak za utrzymaniem taksy, skoro ani za- 
rząd miejski, ani żadna inna organizacya 
nie przedsiębierze żadnych środków dla wal 
ki z wciąż wzrastającą drożyzną artykułów 
pierwszej potrzeby. 

W rezultacie komitet wypowiedział się 
przeciwko taksie, ponownie stwierdzając ko- 
fileczność jaknajszerszej działalności zarza- 
dów miejskich, polegającej na otwieraniu. 
składów młejskich i sklepów detalicznych. 

Jednocześtie komitet oświadczył sie 
przeciwko rekwizycyi produktów w celu re 
gulowania cen, ponieważ środek ten tamuje 
dowóz produktów, i stwierdził konieczność 
tworzenia się organizacyi Społecznych dla 
walki z drożyzną. 


OFIARY. 


W Administracyi „Dz. Kij." złożyli: 


Ng letniska dia przepracow. kobiet 
przy Kol. Kobiet: Nauczycielki szkoły p. Żukie- 
wiczowej (w dn. imierin pani przełożonej) 10 rb, — 
Henrykowa Kerntopfowa 20 rb. 

Na żłobek sierocy S. Ji p. Marya z 
K. Bohowitynów (zam. kwiat. dla Sosi T.) 1 rb. 

Na szpital polski w Mijowie: p. 
mił Frentowski (pam. najukoch. matki) 1 rb. 


TELEGRAMY. 


(Od korespondentów własnych i Agencyi 
Piotrogrodzkiej). 


Na wschodnim teatrze wojny. 

Sprawozdanie „Nasz. Wiestn.* z dn. 14 
maja (AP). 

Nasze torpedowce ostrzeliwały na wy 
brzeżach morza Bałtyckiego nieprzyjacielski 
posterunek obserwacyjny. 

W scherach szwedzkich, w pobliżu So- 
derhama na parostatku niemieckim nas'ąpił 
wybuch‘ i statek ten zatonął. 


Bogu 


wniejsze przykłady takiej pasty znajdujemy 
w grobowcach Abydos, Teb, Gebełen, Dahs- 
hur. Są to paciorki jasno-niebieskie, oczy- 
wiście naśladownictwo turkusów, lub. wspa- 
niałe klejnoty królewskie (XVIII i XIX dyna- 
stya). Egipcyanie byli w sztuce jubilerskiej 
mistczami Fenicyan, którzy handlowali 
drogimi kamieniami I wyrobami złotniczymi 
w Europie, Afryce, Iadyach i dalszych czę: 
ściach Azyi. Z biegiem czasu Grecy, za- 
rzuciwszy pewną konwencyonalność Egiptu i 
blizkiego Wschodu, rozwinęli w sztuce jubi- 
ierskiej swobodę kompozycyjną i rysunkową. 
W grobowcach Etruskich odkopane fi- 
buły brązowe z ornamentem, wykonanym 
techniką emalierską, również klejnoty złote 
i srebrne granulowane i filigranowane, do- 
wodzą niesłychanie wysoko rozwiniętego ju- 
bilerstwa u tego ludu. Następcy Etrusków 
Rzymianie do złudzenia naśladowali dro- 
gie kamienie w szklanej paście, a technike 
swą przekazali następcom SŚrednich Wie- 
ków i Renesansu. 

Starożytność nie siliła się aby w utwo- 
rach ze szklanej pasty imitować drogi ka- 
mień dla jego materyałnej wartości, była 
ona inną, niż obecnie — raczej chodziło 
tylko ludziom zamierzchłych epok o estetycz- 
ną wartość, o zastąpienie minerału kompo- 
tycyą — pod wrględem koloru i cech ze- 
wnętrznych. 

W Sprawozdaniach Kom. Hist. Sztuki 
znajdujemy szereg doskonałych prac L. L ep- 


szego, Łozińskiego, H. Bo- 
stela i innych z dziedziny Emalier. 
stwa i Złotnictwa — sztuk ongi w 
Polsce niezwykle rozwiniętych i mających 


wbrew uczonym niemłeckim, nieobeznanym 
dokładnie z naszymi zabytkami— wysoce ory- 
ginalny narodowy charakter. 

Nazwa emalii, włoskie: „Smalzo”, 
«alemieckie „Schmelz*, znaną jest u nas 
w średnich wiekach tylko pod tym ostatnim 
imieniem. Jest to łatwo topliwa masa szkla- 
na, barwiona przez rozpuszczane tlenki me- 
taliczne. Do owego roztopu szklanego dla 
jeszcze większej topiiwości używa się ołowiu, 
Roztop bywa przejrzysty (translucid), 
iub wskutek nietopliwej domieszki popiołu. 
albo tlenku cyny: nieprzejrzysty 
(opac), nazywają także pierwszy rodzaj fran 
sóćmail, drugi Općmaił. Rozróżniamy 
nastepujące rodzaje emalii: 

1. Emalła złotnicza (ernaux inerustćs— 
Goldschmiedematł). Pod tą nazwą rozumie- 
my wszelkie sposoby emalląwania, wykona 
nego na sposób mozaiki. Rozmaicie zabar- 
włone szkliwo, bywa tutaj albo bezpośrednio 


Najda-|(bez przegródek) obok siebie kładzione, lub 


też przez delikatne metalowe ścieżynki od sie 
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W rejonie K .rszan i nad Dubissą woj- 
ska nasze napotykają zaciekły opór ze stzo- 
ny niemców, przechodzących niejednokcctsie 
do ataków, które byly udaremnione. Lewe 
skrzydło nasze rad dolną Dubissą, wyparło 
niemców z szeregu wsi i znacznie posunęło 
się naprzód. W rejonie Szawel ofensywa 
nasza rozwija się w dalszym ciągu na ca- 
łym froncie. 

Na lewym brzegu Niemna syłuacya po- 
zostaje bez zmian. 

Na froncie Osowca artylerya farteczna 
ostrzeliwała nieprzyjaciela podczas jego ro- 
bót nad okopami na skraju lasu błałaszew- 
skiego; niemcy usiłowali rozwinąć ogień 
swe| artyleryj, ta jednak zmuszona była 
wkrótce zamilczeć pod potężnym ogniem 
fortecznym. 

Pomiędzy Szkwą i Rogozą niemcy ata- 
kowali jedną z naszych sekcyi, zostali jed- 
nak odparci z dotkliwemi stratami. 

Na prawym brzegu Orzyca, w pobliżu 
Jednorożca, wysadziliśmy niemcom w po- 
wietrze jaszczyk amunicyjny. 

Lotnicy rasi kombardowali tabory i ba- 
terye nieprzyjacielskie pod Strzegowem, Ra- 
ciążem i Słutnem, niemcy przytem do jed- 
nego tylko samołotu dali przeszło 300 strza- 
łów bezskutecznych z dział ciężkich i lek- 
kich. : 

Baterye nasze strąciły „Filbatros* nie- 
miecki, który wywrócił się w powietrzu i 
spadł w okopach mieprzyjacielskich, w po: 
bliżu lasu jednoroskiego. 

W rejonie lewego brzegu Wisły, na pół- 
noc od Pilicy, odbywała się tylko wymiana 
strzałów i poszukiwanie rekonesansów. Wy- 
wiadowcy jednego z naszych pułków piecho- 
ty, pomimo silnego ognia nieprzyjacie'a, 
podkradli się ku podkopowi, położonemu za 
drutami kolczastymi, i zarzucili gobombami. 
Niemcy rzucili się da ucieczki, «pozostawia - 
jąc jednego rannego, którego nasi wywia- 
dowcy przyprowadzili z sobą. Podczas prze- 
orawy przez Rawkę kozacy masi wpadli w 
wyrwę i niebzcząc na niebezpieczęństwo wy: 
ratowali rannego jeńca i przyprowadziii go 
pomyślnie do rejonu naszych wosk. 

Na południe od Pilicy ofenzywa nasza 
rozwije się pomyślnie. Opanowaliśmy wiele 
wsi. Kontreataki niepizyjaciela odparliśny z 
wielkiemi dla niego stratami. 


Wojna włosko-$ermańska. 


Sztokholm 13 (AP). Z Berlina urze- 
downie donoszą o wyjeździe zrana ambasa- 
dora włoskiego. Ministeryum austro-węgier- 
skie ogłosiło dokumenty dyplomatyczne w 
sprawie wypowiedzenia wojny przez Włochy. 

Rzym 13 (AP). Król przyjął na siebie 
naczelne dowództwo siłami lądowemi'i mor- 
skiemi i wyruszył w nocy do kwatery głów- 
nej w towarzystwie sztabu. : 

Ogłoszony został dekret królewski, mia- 
nujący księcia Genui ł Szbandyi namiestni- 
kiem królewskim podczas nieobecności kró- 
ia w stolicy. Po sprawozdaniu ministrów, 
książę w imieniu króla będzie rozstrzygać 
niecierpiące zwłoki sprawy bieżące, kwestye 
zaś bardzo ważne będą przedstawiane kró- 
iowi. | 


a zachodnim tentrze wojny. 


Londyn 12 (AP). Komunikat urzędowy 
Frencha opiewa co następuje: 

Pierwsza armia posuwa się dalej na 
wschód od Fest.Hubert. Armia tetytoryaina, 
która nocy ubiegłej zagarneła szereg oko- 
pów miemieckich i 35 jeńców, dź4Ś zrana 
wzięła do niewoli jednego oficera i 21 ` sze- 


regowców tudzież zagarnęła karabin  ma- 
szynowy. ą 
Od dn. 3 maja armia pierwsza «przer- 


wała front nieprzyjacielski 
przeszło 3 mił i 
na przestrzeni 


na dm. > 
zagarnęła całą pozycyę 
3,200 yardów. Na pozo- 


od konturu sylwety. Postępowano także od- 


bie oddzielone. Techniki tego rodzaju emalii: | wrotnie: sylweta była czarna, a tło było zło- 


a) emalia komórkowa (email cloisonć, | te, wreszcie 


Zelienschmelz) postada rysunek utworzony 
z cienkich metalowych gdrucików — spojem, 
czyli lutem do tła przymocowanych; powstałe 
tym sposobem komórki zapełnia szkliwo. 

b) emalia dołkowa (emall taiłle épargne, 
albo champlevć, Órubenschmelz) powstaje 
przez pogłębienie, lub wydrążenie powierzchni. 
mającej być pakrytą szkliwem, a nietknięte 
tyłcem ścieżynki—stanowią kontury rysunku. 

c) emalia z zewnętrznemi wypukłościa- 
mi (email translucide sur ciselure en relief, 
Reliefenschmelz) posiada rysunek zrobiony 
tylcem „en relief“, na nim kładzie się przej 
rzyste szkliwo tak, że załewa miejsca dotknię 
te rylcem i niedotknięte — powierzchnia zaś 
szkliwa jest płaska. Miejsca niezarysowane 
ukazują się z pod szkliwa jaśnłejszemi, po- 
głębione zaś rylcem — ciemniejszemi. 

d) emalia na wypukłej robocie (ćmail 
de ronde bosse, łub de haut relief) obleka 
swą szklistą- powłoką — wypukłą rzeźbę me- 
talowego przedmiotu. 

2. Emalia malarska (ćmaux peints, 
Emaux de Limoges) jest to już rzeczywiście 
małarstwo farbami topliwemi. 

Na obecnej wystawie emalia z portre- 
tem małżeństwa Demidowych (340) 
jest właśnie tą ostatnią techniką wykonana 
(stosunkowo późna i słaba praca). 


XIII. 


Sylwetę  nowożytną w znaczeniu 
techniki plastycznej stworzył Etienne de 
Silhouette około r. 1759. Dziwak i fan 
tasta zamek swój „Le chatteau de Berg sui 
Marne* pokrywał portretami — ściślej wyra- 
żając się: profilami, które otrzymywał 
z obrysowywania konturów cieni, rzucanych 
na mur przez figury ludzi lub zwierząt. 

Syłweta malowana na szkle, 
porcelanie lub papierze zbliża się najbardziej 
do miniatury, malowanej pędziem; sylwe- 
ta wycinana z materyi, skóry etc. 
bywa zastosowywana w technice hafciar 
skiej, aplikacyjnej; sylweta 
wycinana z pajpie ru stanowi naj- 
bardziej typową manierę tej sztuki. 

Sylwetę na szkle otrzymywano w ten 
sposób, że szkło pokrywano specyalnym 
grintem i na nim dopiero rysowano ostrym 
narzędziem żądany kontur, 


niepotrzebny ścierano. Robiono także ina- 


komplikowano różne maniery. 
Czarno złotych sylwet używano często jako 
pamiątki po drogich zmarłych; świadczy 


nie 
ne 


o tem napis zazwyczaj umieszczany: 
zostało nie jeno cień (il 
restć  quć l’ ombre). 

Pomiędzy miniaturami naszej wystawy 
widoczne są empirowe złote sylwety owalne- 
go kształtu na czarnem tle. W samej po- 
wierzchni sylwety szczególniej bywają nader 
starannie wyskrobywąne, tak, że z pod spodu 
przezierają czarne kreski Jedna (802) przed- 
stawia starszego mężczyznę z harcopfem — 
początek XIX wieku, druga (798) profil chłop- 
ca. Trzecia sylweta, pad wypukłem szkłem, 
posiada podwójne «złote tło, skombino- 
wane z czarnem, wskutek tego czarny rysu- 
aek wygląda, jakby przyproszkowany złota- 
wym brązem. 

Pokrywanie szkła złotą sylwetą prakty- 
kował jubiler Gio mi i od niego pochodzi 
nazwa eglomizowania (ćglomise), 
jakkolwiek metodę tę praktykowano, zwłasz- 
cza złocenia wytrawionych rysunków w szkle, 
już w XIV i XV wieku (witraże). Nazwę 
eglornizowania użył po raz pierwszy archeo 
log Carrand (r. 1825); przeszła ona nie tylko 
na wyroby szklane, gdzie listek złota bywał 
przylepiany pokostem, ale także objęła tech- 
nikę wiutowywania złota między dwie po- 
wierzchnie szkła (Wenecya, Norymbergia 
XVI-sty wiek). 

(I nas spotykamy się z nader interesu- 
jącymi malowidiami na szkle w sztuce Pod: 
hala. Zbiór oryginalnych obrazków 
zbójnickich, oraz wizerunków 
świętych ofiarował Zygmunt Gnatowski 
z Ukrainy Muz. Tatrzańskiemu w Zakopanem. 

Sylwetę malowano na kości, na paście, 
ale najbardziej popularną manierą było wyci- 
nanie jej z czarnegop apieru, resztę zaś rysun- 
ku, lub też szczegóły wykańczano pędzelkiem. 

Moda sylwety, ponieważ przypominała 
czarno lub czerwonofigurowe rysunki staro- 
żytnych waz greckich, przyjęła się szybko w 
Europie, nasiąkniętej wówczas prądami neo- 
klasycyzmu. Spostrzegamy to najsilniej w 
pewnej manierze sylwet, naśladujących wy 
rzynane gemmy, która to technika schodzi 
się z odkryciem wykopalisk Herculanum; na 
obecnej wystawie możemy ją spostrzedz, 


poczem grunt |oglądając miniatury A, Ritta (318, 320). 


Mania sylwetkowa w tej epoce staje się 


czej, przylepiano pod szkło złoty listek, lub | ogólną, ogarnia ilustracyę książki, zdobi por- 


złotą materyę woskiem, wykańczano na niej |celanę, jak to widzimy na cylindrycznej fili- BS 
rysunek, kładąc następnie pod całość czarną | żance (665) 
pokrywając nią szkło wolne |bywa winkrustowywaną na meblach. 


farbę, lub też 


ze zbiorów p. 5. Zeromskiego, 


Sztukę tworzenia sylwet, zwaną czasem 
Papyrografią lub Szadografią 
(angielskie shadow=cień) uprawiają nie tylko 
zawodowi sylweciści (Papyrologiści, Scissor- 
grafiści — ang. scissor=nożyce), jak Field, 
Gieb, Charies Gonnard i t. d, a nadewszyst- 
ko mistrz tej sztuki August Eduart—lecz tak- 
że masa dyleiantów, prawie każdy więcej 
wykształcony obywatel w przełomowych la- 
tach XVIII i XIX:tego stulecia. Coraz silniej- 
sze zapotrzebowanie sylwety wytworzyło spe- 
cyalne podręczniki i maszynki — taniość zaś 
metody (sylweta kosztowała” przeGiętnie od 
3—12 franków) sprowadziła tę sztukę do 
rzędu artystycznego fabrykatu | sądzę, że 
przyczyniła się pośrednio do% wytalazku 
Dageroty pu, pierwocin obecnej F o- 
tografii. 

Pomijając subtelne wywody historyków 
sylwety, którzy łączą jej istotę z wyobraże 
niem duszy (cienia) — przeżytek starożytnej 
epoki — uważam, że sylwetę=—Cień 
znano od niepamiętnych czasów (zegar sło- 
neczny), a hr. Silhouette pierwszy może za- 
stosował go praktycznie na większą skałę. 

Sylweta w dziejach teatru gra wa- 
żną rolę, zwłaszcza na Wschodzie. W Indyach 
(święto Divali), Chinach i Japonii—rysunki 


czarne na przeświecającej latarni są =naj- 
powszedniejszem zjawiskiem, na Jawie, 
zanim mahometanizm opanował wyspę, 


przedstawiano całe cykle legendarnych opo- 
wiadań — aktorami były wielkie figury sy!- 
wetowe, poruszane z tyłu kijami. W Chi- 
nach podobne widowiska wyobrażały tań- 
ce rytualne Buddy. Fnalogiczny fakt spo- 
strzegamy również na gruncie eurepej- 
skim już od XII go wieku. Scenę twbrzy- 
ła zazwyczaj cienka zasłona prostopadle za- 
wieszona, a wycięte drewniane lub papiero- 


we figurki, z tyłu silnie oświetione, były 
właśnie owemi  teatralnemi sylwetkami. 
W paryskim teatrze Serafina 


(r. 1771), który założył Seraphin Do- 
minqueFranęqois w: ogrodach Wer- 
salu—sylweta była głównym aktorem. :Gry- 
wano tutaj lekkie misterne sztuki. Niestety, 
mnóstwo z tych, którzy wstępowali do teatru 
na wezwanie 

Venez garcon, venez fillettes 

Voir Momus a la silhonette, 
poszło do krainy cieniów w dniach straszne- 
go Terroru. 

Magiczna latarnia, używana 
po dziś dzień, jako dziecinna zabawka, jest 
ostatnim odbłyskiem — skróceniem — ongi 
pularnego teatru sylwetek. 

D-r Marceli Nałęcz Dobrowolski. 
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stałym froncie część I i II linii okopów Ryga 11 (AP). Wiadomość o wypowie- Dn. 12 maja nasi lotnicy wykazali e-|które polecone zgromadzić poza okreglem | nomicznej zależności od innych powiatów tej 


nieprzyjacielskich dostała się również do|dzeniu wojny przez Włochy wywołała entu- 
zyazm wśród ludności. 
no manifestacye na cześć Włochów. 

Moskwa 11 (AP). Po otrzymaniu wia- 
domości o wypowiedzeniu wojny przez Wio- 
chy konsulat włoski oblążony był przez oso- 
by, składające konsułowi 
Wkrótce przed konsułatem zebrał się wielki 
tłum z portretem Najjaśniejszego Pana i na- 
rodowemi flagami. Konsul wyszedł do tłumu 
i wygłosił przemowe, 
Włochy dawno lgnęły do Rosyi 
rzeńców. Więzy duchowe dawno już 
Włochy z Rosyą wszystkie narody sprzymie- 
rzone, w tej liczbie i Wlochy jednoczy obec- 
nie wiara w blizkie 
konsul wręczył 
króla i flagi włoskie. 
Cesarza chroń“ 
skierował się wzdłuż ulic 
snickiej do domu głównego naczelnika Mo- 
skwy. Główny naczelnik wyszedł do tłumu. 
Rosyanie, włosi i jedea serb wygłosili mowy 
patryotyczne. 

Książe Jusupow w odpowiedzi witał wy- 
stąpienie Włoch. 

Po odśpiewaniu hymnu 
marsza włoskiego książe niósł portret 
jaśniejszego Pana aż do granicy swej 
siadłości. Tłum ze śpiewem udał się dalej. 


naszych rąk. Ogólna liczba jeńców wynosi 
do 8 oficerów i 777 szeregowców. Prócz te- 
go zagernęliśmy 10 karabinów maszynowych, 
wiele zapasów wojennych i amunicyi. 


Ugoda chińsko japońska. 


Tokio 13 (AP). Podpisana wczoraj w 
Pekinie umowa dotyczy Szanduriu, połu- 
dniowej Mandżuryi, Wschodniej Mongolii, 
pizedsiębiorstw Chanjepińskich i  prowincyi 
fucziańskiej. Do umowy włączono uznanie 
przez konsulów japońskich w południowej 
Mandżuryi praw policyi chińskiej, przyzna- 
nych jej według nowej ustav y, tudzież pra- 
wa miejscowych władz chińskich do opodat- 
kowania japończyków. 

Pekin 13 (AP.) Ogłoszono teksty trak 
tatów o prawach Japonii w Szanduniu, Man- 
dżuryi południowej i Mongolii Wschodniej. 


Dymisya Buriana. 


Sztokholm 13 (AP) Do pism donoszą 
z Genewy, iż austro-węgierski minister spraw 
zagranicznych Burian podał się do dymisyi. 
Na jego miejsce, według pogłosek, zostaje 
mianowany Tisza. 


W sprawie słowian—obcopoddanych. 


Piotrogród 13 (AP). Ogłoszono Naj- 
wyżej zatwierdzoną uchwałę rady ministrów, 
na mocy której poddani austcyaccy węgier- 
scy i niemieccy pochodzenia słowiańskiego, 
włoskiego i francuskiego, tudzież poddani 
tureccy wyznań chrześcijańskich, zajmujący 
jakiekolwiek bądź stanowiska w  towarzy- 
stwach asekuracyjnych, albo w zarządzie 
nieruchomości, którzy złożyli podanie o 
przyjęcie ich do poddaństwa rosyjskiego, 
mogą w dalszym ciągu za, mować swoje do- 
tychczasowe stanowiska o ile uzyskaja na to 
w każdym poszczególnym wypadku pozwole- 
nie ministra spraw wewnętrznych. 


Kasy oszczędnościowe w Resyi. 


Plotrogród 13 (AP). W ciągu ostatnich 
8 miesięcy daje się zauważyć niezwykłe zwięk- 
szenię wkładek do państwowych kas oszczęti- 
ności. Przyrost ten wynosi przeciętnie 38, 
12 milionów miesięcznie w porównaniu do 
0, 87 mil. w anaiogicznych miesiącach 1913 
i 1914 r. Wobec tego ministeryum skarbu 
pośpiesznie przygatawia szereg zarządzeń w 
celu zwiększenia liczby kas oszczędności ij, 
rozszerzenia ich zakresu operacyjnego. 

Projektowane jest utworzenie przy wszy- 
stkich zarządach gminnych, urzędów poczto 
wo-telegraficznych z kasami oszczędności. 
Projektowane jest również otwarcie filii pocz- 
towych w większych przedsiębiorstwach fa 
brycznych na stacysch nowych kolei, a także 
zwiększenie liczby filii miejskich w centrach 
handlowo-przemysłowych. Poruszano kwe 
styę pociągnięcia do operacy! oszczędnościo- 
wych szeregu urzędników, którzy ze względu 
na zajmowane stanowiska pozostają w stycz- 
ności z szerokiemi warstwami ludności wiej 
skich. Działalność kas oszczędnościowych 
ma być rozszerzaną przez włączenie do niej 
niektórych operacyi bankowych. 

Projektowane jest pozwolić kasom n» 
przyjmowanie wkładek bez ograniczenia 
sumy na operacye czekowe, na zakup dła 
klientów państwowych papierów rządowych, 
na przyjmowanie depozytów, tudzież na o- 
twieranie rachunków specyalnych. 

Projektowane jest przytem zwiększenie 
wartości marek oszczędnościowych, zezwole- 
nie na używanie zamiast nich marek pocz- 
towych I zastosowanie w kasach oszczędno 
ściowych domowych skarbonek stosowanych 
obecnie przez niektóre towarzystwa wzajem- 
nego kredytu. Zarządzenia te w związku z 
wprowadzeniem prostszej techniki operacyi 
oszczędnościowych niewątpliwie zapewni dal- 
szy rozwój państwowych kas w Cesarstwie, 
co szczególniej pożądanem jest obecnie, gdy 
dobrobyt mas ludowych, dzięki niemal zu 
pełnemu skasowaniu skarbowej sprzedaży 
wódki stanął na trwałym gruncie. 


Ulgi podatkowe. 


Piotrogród 13 (AP). Rada ministrów 
zwolniła od dodatkowego podatku przemy- 
słowego przedsiębiorstwa w guberniach ka- 
liskiej, kieleckiej, łomżyńskiej, piotrkowskiej, 
płockiej i suwalskiej, w powiecie błońskim, 
włocławskim, gostyńskim, grójeckim kutnow 
skim, łowickim, nieszawskim, płońskim, puł- 
tuskim, sochaczewskim i skierniewickim, 
gub. warszawskiej, w powiatach końskim, 
kozieniekim i opoczeńskim gub. radom- 
skiej, w okręgach ardahańskim i oltyńskim, 
obwodu karskiego, aitwińskim i batumskim, 
oprócz miasta Batuma i sekcyi kintryskiej, 
gub. batumskiej. 


strzańskimi 
nieprzyjacie | 


Manifestacye. 


Pietrogród 11 (AP). Stolica z entu- 
zyszmem powitała wiadomość o wystąpieniu 
Włoch przeciw wspólnemu wrogowi. Entuzy- 
astyczne manifestacye na cześć nowych sprzy- 
mierzeńców rozpoczęły słę około godziny 
1-ej po poł. Najpierw tłumy zaczęły groma- 
dzić się na rogu prospektu Newskiego i ul. 
Sadowej, gdzie wystawione były depesze z 
wiadomością o wypowiedzeniu przez Włochy 
wojny Austro-Węgrom. 

W tłumie ukazały się flagi rosyjskie i 
włoskie, rozległy się okrzyki: „Niech żyją 
Włochy!“ Wkrótce ukazały stę nadzwyczajne 
dodatki niektórych gazet porannych, a także 
gazety wieczorne z depeszami o wystąpieniu 
Włoch. Tłum manifestantów z flagami skie- 
rował się przez prospekt Newski i ulicą Mor- 
ską do ambasady włoskiej. Na balkon wy- 
szedł ambasador włoski markiz Carlotti z ca- 
łym personełem ambasady. 

Tłum zaczął rzucać czapki w góre; roz- 
legły się okrzyki „Hura! Evva italia! Niech 
yje król włoski! Niech żyje armia włoska!“ 

odpowiedzi na powitanie tłumu ambasa- 
dor włoski z bsikonu podziękował i odpo 
wiedział entuzyastycznym okrzykiem: „Niech 
żyje Najjaśniejszy Pan! Nech żyje Rosya i 
armia rosyjska!" 

Manifestanci udali się również do pa- 
łacu Fniczkowskiego. O godz. 6ej wieczo 
rem tłumy złożone z kilkudziesięciu tysięcy 
ludzi skierowzły się do pałacu Zimowego 
śpiewając: „Boże Cesarza strzeż!" i „Kol sła- 
wien”. 

Przejeżdżający przez plac ambasador 
włoski witany był głośnemi owacyami. 


urzędowy: 


i usiłowali 


£ roownizpib «wojsneg| tomamry 14 maja TSI% s. 


Wieczorem urządzo- 


powinszowanie. 


portret włoskiego 
Tłum śpiewając „Boże 


Paryż 12 (AP). Gubernator francuski 
Somali donosi, że układanie toru z Dżibuti 
do Adis-abeby zostało ukończone. 

Piotrogród 13 (AP). Piotrogrodzka ra- 
da miejska postanowiła zwrócić się z pozdro 
wieniem do mera miasta Rzymu, 
przedstawiciela naszego nowego 
rzeńca W!och. 

Piotrogród 13 (AP). Ogłoszono uchwa: 
zatwierdzającą przepisy 
dotyczące przyśpieszonego przygatawiania o 
ficerów podczas wojny w szkołach chorążych 
wojsk inżynieryjnych. W tym celu w okręgu 
obecnie otwarta 
szkoła dla przygotowania chorążych wojsk 
inżynieryjnych, obliczona na 400 osób. 

Pretorya 13 (AP). 


le rady wojennej, 


piotrogrodzkim 


Dziś z południowo- 
zachodniej Afryki powróciły podlegające roz- 
wiązaniu oddziały kawaleryi, do których ge- 
neral Smuts zwrócił się z 
kując im za wzorowe postępowanie. 


Z ostai 
20 sztabu @Qodza Naczelnego. 


Ging dowo, 14-go maja. 


W rejonie szawelskim dn. 12 i 13 maja 
prowadziliśmy pomyślne wałki, przyczem 
wojska nasze posunęły słę na południo-za- 
chód od linii Murawjewo—Szawle, 
nież na dolnym biegu Dubissy i odparliśmy 
natarcie nieprzyjacielskie na wschodzie od 
Rosień. Wzięliśmy kilkuset jeńców, samo- 
chody i inne trofea. 

Nad Biebrzą nieprzyjaciel 
13 maja zaczął ostrzeliwać ogniem ciężkiej 
artyleryi rejon fortecy Osowieckiej, ześ na 
wschód od Jedwabna usiłował bezskutecznie 
nacierać pod osłoną gazów trujących. 

W wieiu miejscach frontu narewskiego— 
ożywiona wymiana strzałów. 

Na lewym brzegu Wisły i nad Bzurą 
w pomyślnej potyczce z niemieckimi oddzia- 
łami strażniczymi nasi strzelcy zakłuli do 60 
ludzi, biorąc do niewoli ocalałych. 

W kierunku Opatowa nieprzyjaciel pro- 
wadził znacznemi siłam! bezskuteczne ataki. 

W Galicyi 12 maja i w nocy na 13 ma- 
ja, nieprzyjaciel nacierał 
froncie pomiędzy górnym biegiem Wisły i 
lewym brzegiem Sanu, lecz wszędzie został 
odparty z wielkiemi dlań stratami. 

Nadzwyczaj zaciekła walka na obydwu 
pomiedzy Przemyślem a 
rzeczką Lubaczówką, jak również pomiędzy 
Przemyślem a 
trwa w dalszym ciągu z wiel- 
kiem napięciem. 

W rejonie 


przemową dzie- 


niej chwili 


na całym naszym 


brzegach Sanu, 


zadniestrzańskim 
na całymźfroncie od Wielkich 
moczarów dniestrzańskich do Doliny prze- 
szedł do stanowczego natarcia. 
dniu tak i w następnym nieprzyjaciel, po- 
niósłszy ogromne straty, nigdzie nie osiąg- 
nął powodzenia. 

Oddziały nieprzyiacielskie, które w po- 
bliżu Stryja przedaiły się pomiędzy naszymi 
punktami oparcia, zostały przez nas zniesio- 
ne. Podczas, kontrataków zagarneliśmy wie- 
lu jeńców, liczba, których ustala się. 


Na zachodnim teatrze wojny. 


Paryż 13 (AP). Dzienny komunikat 

Niepowodzenia wczorajsze nieprzyjacie- 
la w rejonie Ancre oraz na północ od ma- 
sywu Notre Dame de Lorette wywołały z je- 
go strony zaciekłą reakcyę. 
poczęła się zażarta bitwa, 
noc. Zachowaliśrny wszystkie odebrane nie- 
przyjacielowi pozycye. Wojska nasze wykaza- 
ły ponownie niezrównane męstwo. 
z początku wykonali kontr-atak na zdobytą 
przez nas pozycyę na półn.zachód od Ancre 
za wszelką cenę ją odzyskać. 
Pomimo gwałtownego bombardowania, u 
trzyrnaliśmy wszystkie nasze pozycye; 
tego pod wieczór 
na całej przestrzeni, 
dniu i utrzymujemy ją dotąd pod zażartym 
ogniem nieprzyjaciela. 
nęliśmy się na łańcuchu, na północo zachód 
od Notre-Dame de Lorette i opanowaliśmy 
okop w pobliżu Souchez. W sekcyach Reims 
i Soissons toczy się ożywiona walka działo- 
wa. [a pozostałym froncie nie zaszło nic 
ważniejszego. 


Wieczorem roz- 
trwająca i przez 


Równocześnie posu- 


nergiczną działalność na całym froncie. Bom 
bardowano wiele punktów dyzlokacyi nie- 
mieckiej i zrzucono 203 pocisków, z których 
82—o wadze 10 kilogramów i 14—o wadze 
43 kilogramów. Wybuchy skonstatowano w 
kilku miejscach—w niemieckim parku lotni- 
czym w Erv:lly, na północo zachód od Roi- 
sell, gdzie wszczął się pożar hangarów; w 
niemieckim zapasowym parku lotaiczym w 
Grand Pre, na północo zachód od Saint- 
Quentin, gdzie zburzony został hangar, oraz 
na dworcu w Saint Quentin, gdzie uszko- 
dzony został skład oliwy. Nocy ubiegłej rzu- 
cono 4 pociski nad stacyą Douai, przyczem 
zauważono pożar w pobliżu stacyi towa 
rowej. 

Soissons 13 (AP).Ę Aeroplan niemiecki 
lecący nad Meau, strącony został w okoli- 
cach Fismes przez aeroplan francuski 
Dwaj lotnicy niemieccy ponieśli śmierć na 
miejscu. 

Paryż 14 (AP). Komunikat gurzędowy 
z d. 13 maja godz. 11 wieczorem. 

Wojska angielskie posuneły się naprzód 
w kierunku La Bassee zagarnąwszy kilka 
karabinów maszynowych oraz 60 jeńców w 
tej liczbie wielu oficerów. Na północ od 
Arras niemcy w dalszym ciągu usiłowali od 
zyskać utracone poprzedniego dnia w rejo 
nie Engare pozycye. Zacięta walka trwała 
w ciągu całego dnia. 

W pobliżu fortyfikacyi Corneille kontr 
atak nieprzyjaciela zmusił nas narazie niecc 
się cofnąć, lecz przed upłynięciern godziny 
odzyskaliśmy całą pozycyę. Nieco na połu- 
dnie od sąsiedniej fortyfikacyi nieprzyjacie! 
po szeregu zaciekłych ataków znowu opa 
nował północną część fortyfikacyi, my zaś 
utrzymaliśmy zachodnią część i opanowal! 
śmy część południową. 

Między temi dwiema  fortyfikacyami ! 
drogą do Noulette po szeregu ataków po 
sunęliśmy się naprzód opanowawszy kilka 
punktów na linii przeciwnika, któremu nie 
udało się odebrać żadnego z okopów, zaję 
tych przez nas dnia poprzedniego. 

Na skraju lasu na północ od drog! do 
Noulette stoczona została bitwa, która jednak 
aie zmieniła dyzlokacyi żadnej ze stron wal 
czących. 

Między wspomnianą drogą a Lorette w 
wąwozie Buval pomimo intensywny ogień 
artyleryi nieprzyjacielskiej. nie udało się o 
debrać nam pozycyi zagarniętych przez na: 
dnia poprzedniego. Na stokach północnych 
na wschód od Notre Dame de Loretta po 
suneliśmy się na 200 metrów, pomimo siloy 
ogień artyleryi. 

W pobliżu Ablain Saint Nazaret zagar 
nęliśmy karabin maszynowy, a w pobliżu 
Neuville Saint Vaast, po zaciekłej waice za 
jęliśrmy grupę domów, które tworzyły niebez- 
ołecznie wysuniętą pozycyę. W wielu potycz- 
kach nieprzyjaciel poniósł dotkliwe straty. 

Aeroplan niemiecki rano szybujący w 
kierunku Paryża spotkany Żostał przez całą 
eskadrę naszych aeroplanów, nad obozem 
ufortyfikowanym rzucił on kilka bomb w 
Villeneuve, lecz bezskutecznie. Nasze aerop- 
lany wyczekały powrotu i zaatakowawszy 
strąciły go w pobliżu Soissons. Znaleziono 
na nim jeszcze cztery bomby. Dwaj lotnicy 
niemieccy zabici. 

Nasze aeroplany z powodzeniem rzuci- 
ły 50 bomb na letnisko Laterraille w pobliżu 
Douai na hangary I maszyny znajdujące się 
na lotnisku. 

Hawre 13 (AP). Belgijska kwatera głów- 
na komunikuje, iż dnia 12 maja nieprzyja: 
ciel ostrzeliwał z armat przednie pozycye na 
północ od Dxmuiden. Ubiegłej nocy pano 
wała zupełna cisza. Z rana artylerya nie 
przyjacielska rozpoczęła ogień. Nasza zaś 
artylerya po południu zaczęła odpowiadać 
intensywnym ogniem. 


Powrót Najjaśniejszego Pana. 


Urzędowo. 14 (AP). 
Nejjaśniejszy Pan dnia 14 maja raczył 
powrócić z armii czynnej do Carskiego Sioła 
Podpisał minister Dworu Cesarskiego 
generał adjutant hrabia Frederiks. 


Zatopienie „Triumpha“. 


Londyh 13 (AP). Admiralicya ogłasza 
o katastrofie pancernika „Triumph,“ zato 
pionego torpedą w Dardanelach. Większą 
część załogi uratowano. 


Z Włoch. 


Rzym 13 (AP). Korpus wolontaryuszów 
garybaldczyków nie otrzymał samodzielności 
i został włączony do brygady alpejskiej pod 
dowództwem Peppino Garibaldi. Wszyscy 
oficerowie będą garybaldczycy. 


Oświadczenie Danil. 


Kopenhaga 13 (AP). W związku z wy 
stąpienie Włoch, Dania  zakomunikowała 
państwom wojującym, iż zachowuje podaw- 
nemu scisłą neutralność. 


Choroba króla greckiego. 


Ateny 13 (AP). Pomimo nieznacznego 
polepszenia, stan zdrowia króla pozostaje 
krytycznym. Temperatura 38,1. Z wyspy Ti 
nos przywieziono cudowny obraz Matki B>. 
skiej, znany ze swych wpływów uzdrawizjących. 


Nota japońska. 


Tokio 13 (AP). Równocześnie z podpi- 
saniem porozumienia japońsko-chińskiego, 
Japonia doręczyła Chinom notę o zwróce- 
niu Tsindao po zawarciu pokoju, gdy Jspo- 
nia uzyska zupełną swobodę działania. Ja- 
ponia zawarunkowała sobie prawo utworze 
nia w Tsindao osady japońskiej tudzież roz- 
porządzania własnością rządową i prywatną 


Zderzenia parostatków. 


New-York 13 (AP). Z rana w pobliżu 
Nantucket zderzyły się statki „Rayndam* 
kompanii holendersko-amerykańskiej i „Jo 
seph Cunco*. Pasażerowie | część załogi 
„Rayndamu*  przesadzono na pancernik 
„South Carolina", który przybył wraz z inny 
mi statkami na pomoc. 


W sprawie rekwizycył. 


Piotrogród 11 (AP). Cimocowani głó. 
wnego zarządu urządzeń rolnych, ktćrym po- 
lecono było zaopatrzenie się w prowiant : 
furaże dla armii, zdołali do obecnej chwili 
zakupić całą ilość zapasów żywnościowych, 


Zymumimia Puieka w Gilewie, Krenreontyk Hr KA 


działań wojennych. Wobec tego główno za 
rządzejący wydziałem urządzeń rolnych po 
porozumieniu z ministrem handlu i głównym 
intendentem zwrócił się 11 meja do dowód 
ców wojsk w okręgach moskiewskim, kazań 
skim, omskim, irkuckim i nadamurskim, tu- 
dzież do atamana nakaźnego okręgu Doń 
skiego z prośbą o cofnięcie wyznaczonych 
przez nich cen dla obowiązkowej sprzedaży 
żyta, pszenicy, mąki pszennej i żytniej dla 
armii, tudzież o podanie do wiadomości pu- 
blicznej, iż dalsza rekwizycya produktów wy- 
misnionych w okręgach tych nie jest projek- 
towana. 

Przytem sekretarz stanu Kriwoszein ze 
zwolił, by cofnięcie obowiązkowycn cen, tu 
dzież rekwizycyi żyta, pszenicy i mąki nie 
pyło roztiagane na należące do moskiew- 
skiego okręgu wojennego powiaty poitaw 
skiej | ekaterynosławskiej gub, wobec tego, 
'Ż powiaty ts znajdują się w bezpośredniem 
sąsiedztwie z teatrem wojny i w ścisłej eke- 


gubernii, należących do rejonu działań wo- 
jennych. 

Sekreterz stanu, Kriwoszein, prosił ró: 
wnież dowódców wojsk, by nie cofali swych 
zarządzeń w stosunku do tych partyi żyta, 
pszenicy i mąki żytniej, których rekwizycya 
została wyznaczona przed 7 maja, a także 
z całą ścisłością stosować rekwizycyę do 
tych produktów, należących do osób, które 
zawarły przedwstępną umowę sprzedażną 
według dotychczasowych cen o ileby te oso- 
by omieszkały dostarczyś w terminie umó- 
wione produkty według tych cen. Wreszcie 
wszystkie ceny obowiązkowe, rekwizycye I 
zakazy wywozu z jednej gubernii do drugiej 
zachowują wszędzie moc obowiązującą w 
stosunku do owsa, jęczmienia, kaszy i pszo- 
na, przyczem od rekwizycyi nie zostają zwol- 
nione i te partye owsa, które były kupione 
| przeznaczone dla posiewu, lecz nie zostały 
w terminie wywiezione lub dostarczone. 


Towarzystwo Pomoy Ofiarom Wojny 


sę R W centrum miasta do wynaj. 
W Kijowie mieszk. 2. 3, 4 pok. z wygod. 
° | po cenie umiark. M.-Zytomierska 

20 i 4 pok. l p., elekt. Michał. 


Poleca wyjątkowo z pełnem zaufaniem za 24. 2669 


dawniej ół ik hlubnemi 1 inezinni 
świadectwami, żonatego lat średnich, na posady sekre. | LOMiego mieszkania 


tarza, korespondenta, inkasenta, kasyera w miejscu lub| wraz z życiem poszukuję na wsi, 
na wyjazd. Adres: Puszkińska 20. Komitet, dla A. B |w domu obywatelskim, g. wołyń. 
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Oferty z ceną: Biuro Ungra, War- 
szawa, Wierzbowa 8, okaz, kwiut 
Nr 707. 26i8 


i Ion z powodu wyjazdu sprze- 

dają się. Instytutowa 18 m. 10. 

Od 11 rano do 3 godz. po poł. 
2693 


rtepian małogran., krótki, 

fabryki Kerntopfa, mode! Blu- 
thnera, wypadkowo tanio sprze- 
dam, W.-Wasylkowska 4 po" 


W nowo budującym się domu 
udziałowym Mar. - Blago- 
wieszczeńska Nr 6$ do sprzeda- 
nia 4 pozostałe mieszkania. Wia- 
domość: Tarasowska 30 m. 9, od 
g, 5—8 w. 257 
dzielam niezawodnego 
sposobu | osobiście tępię 
szczury, myszy, robactwo. Kijów, 
S. Łabentowicz, Mało - Żytomier- 
ska Nr 15. 2631 


Poszakający Pracy: 


" bihet | t 


w zakładach nmukowych Zoli 


w Warszawie, Piękna 28, 


h 7 
Egzaminy nowowstęnującychu 1) w dn. 20, 21 i 22 maja, 2 


3. 


ołowskiej (Uczeń upłekurski 5: 


2595 skończoną praktyką poszukuje 
3 miejsca w aptece. Oferty w Ad- 
ministr. „Dzien. Kij." sub. K. — 


— 


8-go, 9-go i 10 czerwca, 3) 1, 2 i 3-go września w g od 9 do 2-ej ak ra 
(Pożądane przedwakacyjne. Program będzie VII-klasowy GAR kaw. ukończ. seminafź., 


z kierunkiem specyalnym w 3-ch ostatnich, a całokształtem skoń dożyci k 
czonym w 4-ch pierwszych z wstępną i podwstępną. Na 3- Zycia pOsZUK 


naucz. w Jędrzejowie, bez śr. 
jakiegokolwiek 


letnie Kuray (seminaryum nauczycielskiej przyjmuje sie |Zajcia. Adres: poczta Zdołbi- 


kandydatki z ki. 4. Szkółka freblowska hkędzie funkc. p. całe lato 


nowo, wołyńskiej gub., Tejkiry, 
Madejski. 2675 


Razkład jazdy zosiągów. Dziś on. 15 maja. Czas odaj dolny buchalter-korespondem 


ścia pociągów: 


De Odasy, Znamłenki, Korana, Bęrdyczowa, Humanla, o godi 
z Odesą kom. bezpośrednia} o g 


m. 15 r.(pocztowy Nr 


poszukuje zajecia. Oferty: 
„| poczta centralna sub. „Warsza- 
„| wianin*. 


~ . 


10 m. 59 rane (Nr 377-—stały il, III i IV kt.); o g. 6 m. 30 wie otrzebny chłopiec do mag. | 
czorem (pośpieszny Nr 5) io g. 12m, 20w n. (osobowy Nr 13 kapeluszy Jana Ulickiego, Kre- 
do Odesy i Brześca z przesiad. w Kozlątynie). szczatyk 19. 2690 


Do Piotrogrodu przez Sarny. Wilno o godz. 9 m. 40 rano (kuryer 


Nr 1 k., kom. bezpośr. II, III 1 IV kl.). 


Do Lwowa (komunikacya bezp.) przez Wołoczyska (osobowy 7 w) 


o g. 7 m. 25 wieczorem. 


NE ka lat 21, paent 
Szkoły Handlowej (z odzna- 
czeniem). Kursy Humanistyczne 


Do Koziatyna, Odesy, Kowia, Brześcia, Równego (kom. bezp. z Ode | dwuletnie, polski (literatura), do- 
są, Kowlem i Równem) — o g. 12 m. 20 w nocy (osob. Nr 13) |bry rosyjski, języki teoretycznie. 
Do Kozlatyna, Zmierzynki. Płoskirowa. Wołoczysk o qodz. 7 m. 47 | Poszukuje posady na wyjazd za- 


z rana | o g. 7 m. 25 wiecz. (Nr 7 w kom. bezp.) 


raz lub od września. Adras: gub. 


De Koziatyna, Zdołbunowa, Ruaziwiiowa, Brodów eg. 3 m. 13 po | wołyńska, poczta Starokonstanty- 


połud. (Nr 395 osoby). 


nów, majątak Mowosielica Sta- 
2443 


Do Fastowa, Znamienki, Elizawetgradu, Ekaterynostawia, Rostowa c | zyńska dia A. K. 
g. 11 m. 56 r. (dodatkowy Nr 381 I, II, Ill i IVkl; o g. 6 w. Moda nauczycielke gi gimna- 


foośp. Nr 7k komun. bezpośr. z Rostowein) i o godz 11 m. 


zistka (medal złoty) języki wy- 


2 wieczorem (pocztowy Nr 3e ka w dla pas. jadąc do|kłądowo, doskonały polski, 6 lat 


Bobryńskiej. Czerkas, Znamienki, Cwiet 


owa, Wapniarki). 


praktyki, poszukuje kondycyi od 


Do Sarn, Kowla i Warszawy og. 2 m.10 po poł, (Nr 3 poczt. kom. f września do starszych klas. Ofer- 
bezpośred. z Warszawą przez Kowel | Lublin); o g. 6 m. 10]ty; poczta Sfarokonstantynów, g. 
w. (Nr 405 stały do Sarn I Kowia, I, II, III t IV ki; og. 8 m.25w. wołyńska, dom. Nowosiellca Sta. 
(Nr 7 Koziatyn — Kowel) I o godz. 12 m. 20 w nocy, rzyńska dla |. B. 2444 


osobowy Nr 13 do Kowla i Brześcia (kom. bezpośrednia) 


i Odesy. 


Do Fastowa o g. 4 mln. 35 po poł. (Nr 53) I o g. 5 m. 10 po poł 


(Nr 51). 


FSE j. hom, cherchezoc- 
cupat. p. l'ete. Maj. Rososze, 
p. Teplik, podol. q. 672 


Do Borodlanki o g. $ po pał. (Nr37) o g 5 m. 30 po poł. (Nr 31), $Eacni "iniwersyt. poszukuje 


o godz. 8 m. 40 wiacz. (Nr 45) I o g. 11 m. 55 wiecz. (Nr 47) 


Do Irszy o godz. 4 m. 25 po poł. (Nr 39). 


kondycyi na lato, na wieś. Sto- 
łypinowska 28 m. 85, A. Gośliński. 


Czas 'przybycia” poelągów: 2625 
Z Odesy, — o g. 6 m. 5 z rana (osobowy Nr 14 z Odesy | Brześ- toda nauczycielka z patentem 
cia; .o q. 8 m.40rano (pośpieszny Nr 6) I o g. 9 wiecz. (poczt. szkoły handlowej i muzyką 


g 
Nr 4) I o g. 2 m. 41 w nocy (stały Nr 342 il, III i iV kl) 


poszukuje kondycyi. Adres: Pań- 
2660 


Z Odesy, Kowla, Równego (wag. kom. bezp.) o g. 6 m. 5 rano (Ń | kowska 8 m. 5. A. U. 


14 osobowy). 


Ze Lwowa przez Wołoczyska (kom. bezp.) Nr 8w o godz. 10 m. : | polnik, kawaler, Roe po- 


rano. 
Z Piotrogrodu o g. 8 m. 15 wieczorem (kuryer). 
Z Brodów, Radziwiłłowa, Zdołbunowa, Koziatyna 
poł. (staty Nr 394). 


l Wołoczysk. Płoskirowa. Zrwięrzynki, Koztatyna o.g. 7 m. 10 w.|łać: Podłów, st. p. Ryki 


log. 10 m. 5 rano (Nr 8w). 


sady boję kg; o większym 
majątkiem od dn. 1/7 n. S.T. b. 

o g.2 m. 56 pc | Ukończył szkalę rolniczą w Kró- 
iestwie. Łaskawe o art) rzesy- 

ubel. a., 

Stanisław Plisko. 2706 


Z Fastowa, Znamienki, Elizawetgradu, Ekaterynosławia, Rostows | Qragne za wynagrodzeniem wy- 
o godz. 7 m. 25 rano (pocztowy Nr 4e) o g. 9 m. 50 rarc słać dziesięciołetniego syna na 
(pośpieszny Nr 8 k) i o g. 12 m. 48 w nocy (dodatkowy Nr B3< | wieś. Oferty składać proszę: pocz- 


I, li, MIA IV kl.). 


ta centralna, okazicielowi kwitu 


Z Fastowa o g. 10 m. 40 rano (Nr 48) i o g. 8 m. 40 w, (Nr 54).] Nr 2721. 2721 


Z Borodianki o godz. 6 m. 31 rano, o q. 1 m. 
m. 42 wieczorem I o g. 10 m. 53 wiecz. 
Z irszy o g. 9 m. 05 rano (Nr 38). 


50 po poł., o g. 7 


oćwiadczena nauczycielka 
(palent wyżsey gimnazyalny, 


Z Kowla, Šarn | Warszawy o godz. 6 m. 5 z rana (osobowy Nr 14 | muzyka), wyjedzie na iato. War- 
z Kowla, Brześcia i Odesy), o g. 6 m. 18 rano ķstały Nr 358; | szawa, Hoża 58—11. 2719 


o godzinie 9 minut 20 rano (Nr 8 z Kowla — Koziatyna) 
tog. 6m. 15 wiecz. (pocztowy Nr 4 komun. bezp. z Warszawą 


przez Kowel, Lublin). 


Na kola! Mosk--Kijowsko-Woroneskiej: 
Czas odejścia pociągów. 


Do Połtawy (osobowy Nr 6) odch. o g, 9 m. 10 rano; (poczt. Nr 4) 


odch, o g. 11 m. 15 wiecz. 


i. śpi Nr 2 z plackartami) odch. o g. 12 m. 3U 
[o moskwy (pośpieszny Nr P ) ka > rutynowany korepetytor, z powo- 


po poł; („ocztowy Nr á) odchadzi o g. 12 m. 


Do Kurska (osobowy Nr 16) odch. o g. 1 po poł. 


Nauczyciel, doświadczony pe- 

dagog, zakres gimnazyalny, 
poszukuje kondycyi. Oferty pro- 
szę składać: poczta centralna, o- 
kazicielowi kwitu Nr 2720. 2729 


Student-królewiak 


du wojny, nie mogący powrócić 


Do Woroneża (osobowy Nr 12) odch. o g. 6 m. 55 wiecz. I (poczt. | do rodziców, poszukuje odpowied- 


Nr 14) odch. o g. 10 m. 45 w. 


niego zajęcia. Turgieniowska 69-7 
2718 


Do Piotrogaodu (osob. Nr 8k) odch. o g..9 m. 20 w. . dla J. B. 


Czas przybycia pociągów.. 


auczycieł anglik, udziela 


z i" e Nr 3) przych. do Kijowa o g. 6 m. 45 rano i (Nr lekcyi, rutynowany pedagog, 


očzt.) o g. 10 m. 30 w 


pierwszeństwo stałej posadzie w 


5 Ś f i 
z Moskwy (posp. Nr 1 z plack.) przych. do Kijowa o g. 4 m. 50 pof Kijowie lub w okolicy Kijowa. 


poł. i (Nr 3 poczt.) o g. 5 m. 40 rano, 


Adres: Konsulat angielski, Pusz- 
2711 


Z Kurska (Nr 15 osob.) przych. do Kijowa o g. 4 m. 20 po pał. kińska Nr 21. 


Z Woroneża (osob. Nr 11) przych, do Kijowa o godz. 9 m, 39 rano 


i (Nr 13 poczt.) o g. 7 m. 15 rano. 


Z Piotrogrodu (osob. Nr 7k) przych. do Kijowa o g. 9 m. 45 rano. 


zwaozkma poszukuje miej ca _ 
na wyjazd. Rejtarska 23, sklep “ 
z pieczywem. 3—1 


pokoje z obiadem w frac.| a Królestwa polak, 25 lat, z 


Konserw Kadina Hin 2 rodz. instytutowa 16 m. 54. poważnemi rekomendacyami. 


pudeł, Łososina angielska 

w sosie 32 k. pud, Byszki |||) 
marynowane 24 k. 
wior pras. aczuj. 3 r 
Kawior ket. 40 k. f. Śledzie król 


*w 2724 | poszukuje miejsca pisarza pto- 


o wynajęcia I, 2, 3 poko,e| wentowego, dozorcy do majątku 
Gd. IRS" umeblowane, 
p 80 k. f dek, można z utrzymaniem. M.-|w tym rodzaju. Kijów, Dmitriew- 

F “q (| Podwalna 10 m. 5 


pianino, ogró-|lub leśnictwa, magazyniera lub 


2722 | ska Nr 90, Stefan Rybicki. 2712 


10 k. szt. Masło śmietan. 50 k. f. gr lasu pizyspiesz. zgod. | mo wynajęcia pokój z kuch- 


Bryndza 18 k. f. Magazyn 


z praw. leś., 


ocena tady w nią, niedrogo dla bezdzietnych. 


Gołowina W.-Wasylkowska || sprawach ieśn: Taksator Frankow- Pokój na rzeczy. Pawłowska Nr 18 


Nr 8, tel. 36-18. 


ski, Michsiowska 9, tel. 25-£0. 


2714 mieszk. 1. 2717 


a | O O EE O ZEE ZEZZZZZOZZ ZZ ACZ ZZOOWAR 
1-2 pokoje do wynajęcia z EE AO pokoje blizko p*" jasny pokój dobrze ume- 


dob. umeblow., pianinem. 
Osobne wejście z ogródkiem. Ty- 
mofiejowska 6 m. 1. 2726 


Kreszczatyka od 75 k. na do- 
bę ! 15 rb. mies. Instyłutowa 8. | dami. Mer ngowska 6 m. 22. 


blowany z wszelkiemi wygo- 


2659 2713 


Badkner cdpowiedsnininy Żanskim Wejoszyrowaki. 
Wydzsza Anton! Ziulośski. 


